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••Republika" u p. Grabskiego 
d ^ chce świecić społeczeństwu przykładem spokoju.—Odesłanie ustaw sanacyjnych 

komisji nie wywołałoby sprzeciwu premjera.—Pertraktacje o pożyczkę zagraniczną 
* w toku. — Uchwała konwentu senjorów o odroczeniu plenum Sejmu nie wyjdzie 

na pożytek życiu gospodarczemu. 
P. premjer nie ustąpi bez wyraźnego wotum nieufności; 

Sejm musi powiedzieć tak, lub nie. 
( W y w i a d specja lny s p r a w o z d a w c y p a r l a m e n t a r n e g o „ I I . R e p u b l i k i " u p. p r e m j e r a Grabsk iego . ) 

Wars: 

Premjer Grabski w swem prywat-
J , eszkanlu przyjął wczoraj nasze-

^ J a ^ 0 z d a w c ę , który wobec oneg-
V * l l c h w a l y konwentu senjorów o 
^ (W d y s k u s U nad przedłoienlatnl 
«Pro! 0" 1 1 a z do dn. 20 października 
cHa| e

 ą 0 ^yrażenlo opinii o tej u-

^lerw otoczeniu sejmu. 
tt3jera s t a n i e Jakie Jest zdanie pre-

U chwale konwentu senjorów. 

zawa, 9 października. 

% N r i « am się od oświetlenia tych 
Sr. j e d

M y * nie byłem tam obecny, 
•.6u flJynle ocenić przebieg narad w 

M o i e i ! 0 n e « d a Jszego. 
^a^arj s , baniem — nie należy pod 

s , * nerwowości, nie można rzą-
^ e C 2 ° d r«chaml, rząd chce świecić 

Przykładem spokoju, 
uchwały te oddzia 

%\l S y t u a c i Q gospodarczą odpowie 

, JtTv?^Jy konwentu seniorów nie u 
V e l r " l e P°lepszą sytuacji gospo 
"^wi ' y b y Przedłożone przez rząi 

J 8JnacyJne poszły do komisji. 
^ril y , b y stracony, dyskusja me-

programem rządowym 
*V8W s 1 ( J odbywać równocześnie 
^ i ą nad ustawami sanacyjneml. 

^oczekuie w spokoju 
S j yroku sejmowego. 

^Oiw,alby
 możność powiedzenia 

T Q c

 k , u b n l e -^łycSCe
 s ,e. Pertraktacje o wydatne) 

* v ' H l ; Z a 8 r a n l c z n e J nie doznałyby 
Ho r j a

 y Możność uzdrowienia tycia 
^ t t n J ? 6 8 0 D r z e * kredyty dla prze­

to ° r a t «" a banków. 

P. Grabski o poczuciu 
odpowiedzialnością. 

Podkreśliwszy raz Jeszcze koniecz­
ność zachowania spokoju I nlepoddawa-
nla się odruchom nerwowości p. pre­
mjer zapewnił, że posiada zupełne po­
czucie odpowiedzialności i radby wi­
dział, ażeby konstytucyjna władza u-

stawodawcza również to poczucie za­
chowała. 

Uchwały klubu 
poselskiego Chrześcijańskiej 

demokracj i . 
Warsz. Kor. „ I I . Republiki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym odbywały się 

narady całego szeregu klubów sejmo­
wych. 

a udzielił tylko odpowiedzi na deklarację 
„Kota żydowskiego". 

Tak oświadczył premjer Grabski. 

„? s'e 

H i ? 

e stało na konwencie sen-
, r 7 tyldzie na pożytek tycia go 

Vc*esJ! Y y ł a n t e <ay lest możliwość 
*. le«s*ego zwołania sejmu odpo-

a ' »• Premjer: 
^!rnu

 0 rozmowie z p. marszałkiem 
Hs i "S t a l ono, że zależnie od wlado-
% \ J a H l e nadejść mogą z konteren-
^ e i l ? a r n o ' s e i m m o t e b y ć z w o l a n y 

Ną ' m nr*ed 20 b. m. 
D y t anle czy przewidziane sa 

<HW Gabinetowe odpowiedział p pre 

Warszawa. 9 października 
Przedstawiciel żydowskiej agencji 

telegraficznej zwrócił się dnia 9 b. m. 
do p. prezesa rady ministrów z nastę-
pującem zapytaniem: Jakie stanowisko 
zajraiijo pan prezes rady ministrów wo 
bee zarzutu, zawartego w rezolucji ko­
ła żydowskiego. 

Pan prezes rady ministrów odpo­
wiedział: Zarzuty te sa niesłuszne, a 
szczególnie zarzuty, Jakoby rząd wpro­
wadził ograniczenia procentowe dla stu 
dentów żydowskich, są wprost absur­
dalne i nie mogę wierzyć, by koło żydów 
skie mogło uważać zarzut za prawdzi­
wy. Minister W. R. 1 O. P. rozesłał dnia 
25 września r. b. okólnik do senatów u 
niwersyteckich, podkreślając wyraźnie 
niedopuszczalność kierowania się wzglę 
dami narodowośclowemi lub wyznanlo 
weml przy przyjmowaniu petentów. 

Nledość na tem, minister zwołał w 
dniu 7 października specjalną konferen­
cje, z udziałem rektorów wyższych u-
czelni w tej sprawie. 

Z drugiej strony podkreślić należy, 
że rząd nie może naruszać zasad auto­
nomii uniwersytetów 1 kwestionować 
praw ciała profesorskiego do nlezalcż-

V 

S f e ^ s l ą 
V s e i m u / 0 * yP°wtedzenia się 

nad tem 
ocze-

ze 

nego oceniania kwalifikacji petentów. 
O ile istnieją uprzedzenia, to nie da 

dzą się one wyplenić jednem pociągnię­
ciem pióra, a szczercm przekonaniem 
o ich niesłuszności. W takich warunkach 
nie może być mowy o reagowaniu rzą­
du na rezolucje; koła żydowskiego. 

Na zapytanie, czy końcowy ustęp bę 
dzie mógł wpłynąć na dalsze wykonanie 
przez rząd postulatów tak zwane] ugo­
dy polsko - żydowskiej, prezes rady mi­
nistrów powiedział: 

Rząd nigdy żadnej ugody, Jako ta­
kiej, z kołem żydowsklem nie zawierał 
natomiast odpowiedź udzielona na de­
klarację, złożoną umie przoz prezydium 
koła żydowskiego w wyniku narad, pro 
wadzonycli z przedstawicielami rządu, 
w sprawie realizacji żywotnych dezy­
deratów ludności żydowskiej pozosta­
nie wytyczną przy stopniowem realizo­
waniu słusznych wymagań ludności ży 
dowskiej, tembardziej, że rząd wykona 
nie swego odnośnego programu nie u-
zależnlł od takiego, czy innego ustosun­
kowania sie do niego sejmowego koła 
żydowskiego, wymagając od żydów lo­
jalnego stosunku do państwa i jego po­
trzeb. 

Piłkarze sowieccy 
mają przybyć do Polski 25 b. m. 

Rokowania „Polonji", z Moskwą ( o 
których pisaliśmy kilka dni temu, a które 
wywołały sensacją i-ogromne poruszenie 
w świecie sportowym całej Polski — są 
w pełnym toku. 
Polonia zaprosiła najsifnłejszy klub so­
wiecki, oddając ostateczny wybór druży­
ny władzom sportowym S. S. S. R. 

Nie Jest wykluczone, że przybyłaby 

do nas drużyna o nieoficjalnym charak­
terze roprezentacyjnym, gdyż niewątpli­
wie .rosjaaom zależeć; będzie nadewszyst 
ko na "nawiązaniu stosunków i.jak>naj-
łepszoai< wrażeniu, 

; ' Jaltt)"'termin' Wybrał p. Tadeusz-Gra 
bowski, okazuje się, równic eiiergicz 
ny organizator jak i utalentowany pił 
karz„ dzień 25 b, m, 

Klub chrześc.-dem. po dłuższej 
dzie wydał następujący komunikat: 

„Klub chrześc.-dem. stał i stoi na «ł& 
uorrisku konieczności natychmiąstowejjo 
zajęcia się przez sfery parlamentarna 
sprawami przesilenia gospodarczego i 4 
tego względu uważał za konieczność Tjf 
łatwienie bez zwłoki I czytania 3-c^j 
przpdłożeń rządowych, dotyczących sa­
nacji gospodarczej państwa i odesłanie 
ich bez dyskusji generalnej do komisji 

Niestety, przedstawiciele „WyswO' 
lenia" na konwencie senjorów % do, 8 b, 
m. wbrew opinji innych klubów stanęli 
na stanowisku odrzucenia wymienionych 
ustaw bez rozstrząsania ich treści 

Przyjęcie podobnego wniosku wyw°* 
lałoby w konsekwencji przesilenie rządo 
we. 

Zważywszyi że wszelkie przesilenie 
wewnętrzne w chwili obecnej mogłoby 
osłabia stanowisko Polski na konferencji 
międzynarodowej, klub Ch. D, widział się 
zmuszonym zgodzić się na odroczenie 
plenarnego posiedzenia sejmu. 

Klub chrześc.-dem., nznając w całe) 
pełni poważne położenie poczynił cc 
swej strony wszelkie kroki, aby na te­
renie sejmowym sprawa wejścia sanacji 
gospodarczej na nowe tory odbyła się w 
najszybszym czasie." 

„Brylowcy* w opozycji. 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje: 

Związek chłopski (grupa posła Bry­
la) po dłuższej dyskusji uchwalił przy­
łączyć się do wniosku „Wyzwolenia" o 
rozwiązanie sejmu. 

Klub ponadto stwierdza, że znajduje 
się w opozycji do obecnego rządu. 

Ewentualni kandydaci do 
teki ministra skarbu. 
Sen. Szaraki I m in . Klarner . 

Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje t 
W kolach sejmowych rozwalane są 

dwie kandydatury na ministra skarbu 
na wypadek przesilenia rządowego. 

Mówiono Jako o Jednym z kandyda* 
tów o sen Szarskim, którejto kandyda­
turze sprzeciwia się klub „Piasta" z po 
wodu stanowiska sen. Szarskiego, jakie 
zajął podczas dyskusji nad ustawą o re 
formie rolnej; , 

Sen. Szarski uchodzi za kandydata 
Lewlatanai pewnej grupy banków. 

; Inne sfery gospodarcze uważają za! 
kandydata na min. skarbu obecnego min. 
przemysłu 1 handlu p. Klamera, który, 
jako dyrektor Banku Handlowego a 
później wiceminister skarbu okazał du-

Jże uzdolnienie .w. zakresie slurbowoicJ,. 
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Nienaruszalne granice Polski 
b ę d ą t y m w a r u n k i e m , k tó ry zadecydu je o p o w o d z e n i u konferenc j i 
w Locarno . — Kanc lerz Lu ther g ładz i k o t a , a p. Br iand płaci ra­
c h u n e k . - N i e m c y są z n ó w n i e z a d o w o l e n i . Nic d z i w n e g o : p iorun 

u d e r z y ł w gmach ich delegacj i ! 

P. min. Skrzyński jest centralną figurą konferencji, 
ale obecność jego mocno drażni pp Stresemanna i Luthera. 

T e l e g r a m y w ł a s n e „ I I . R e p u b l i k i " o d n a s z e g o spec ja lnego k o r e s p o n d e n t a w Locarno. 
Locarno, 9 października 

Ogólny obraz konferencji w Locar­
no zmienia się nieomal z godziny na 
godziny. Informacje ścisłe są udzielane 
prasie w formie nieobowiązującycli i pu 
stych komunikatów. Stwarza to pole 

dla wszelkch plotek 1 pogłosek, od któ­
rych roją się poprostu kawiarnie, gdzie 
przesiadują dziennikarze w braku inne­
go zajęcia. Najbardziej dotychczas po­
zytywnym faktem jest długa rozmowa 
Brianda z niemieckim kanclerzem, dr. 
Luthercm. Odbyła się ona potajemnie 
w małej kawlarnce na uboczu. Ponie­
waż obaj mężowie stanu nie chcieli nic 
o niej mówić, przeto przedstawiciele 
światowej prasy udali się do knajp­
ki , gdzie odbyła się konferencja i odbyli 
tam wywiad z... gospodynią. 

— Ci dwa] paniowie byli bardzo rai­
li — mówiła otyła jejmość: — Rozma­
wiali ze sobą i ciągle się uśmiechali. W 
pewnej chwili francuz wyciągnął plikę 
papierów z kieszeni, a niemiec dobrotli­
wie I potakująco kiwał nad ueral gło­
wą. Pili wode, później kawc biała, a 
wreszcie kazali dać sobie winogron. Nie 
mice, p. Luther, złapał mojego kota i 
trzymał go na kolanach podczas roz­
mowy z p. Briandem. Chciał poczęsto­
wać kotka mięsem, niestety, Jednak nie 
mieliśmy mięsa. 

— A kto zapłacił rachunek? 
— Niemiec chciał płacić, ale fran­

cuz nie pozwolił I zapłacił sam. Bardzo 
elegancki starszy pan_ 

Idyllicznych nastrojów prywatnych 
nie podzielają jednak w całości sfery u-
rzędowe. Posiedzenia plenarnego dziś 
nie było. Odbywały się zato konferen­
cje rzeczoznawców. Za kulisami wre 
gorączkowa praca nad zbliżeniem i.oglą 
dów angielskich 1 francuskich, co w pe­
wnym stopniu drażni nieraców, którzy 
uważali już, że całkowicie przeciągnęli 
Anglję na swoją stronę. 

Jak widać z ostatnich artykułów 
ezienników niemieckich, prasa niemie­
cka inspirowana jest w sposób najwy­
raźniej pesymistyczny. 

Organ Stresemanna „Taegliche Rund 
schau", wszystkie wiadomości lokamień 
skic zamieszca pod tytułem. „Niema 
podstaw do optymizmu". W Innych 
dziennikach ukazały się w związku z 
tym artykułem najróżnorodniejsze ko­
mentarze, napastujące taktykę obec­
ną rz.ądu, która wyrazić sic może w 
tem, że — na wypadek zerwania kon­
ferencji lokarneńskiej wina tego zerwa­
nia przypisaną.zostanie Niemcom. 

W przeciwstawieniu do nlemców, 
przez cały wieczór wczorajszy był 
Briand w doskonałym humorze i posta­
nowił pójść do kina. 

Skutek był ten. że zjawili sie fam 
również wszyscy dziennikarze w licz­
bie około dwustu, oraz wszyscy foto­
grafowie, wypełniając niemal całą w i ­
downie. 

Dopiero w p^ł godziny po ukończe­
niu widowiska minister francuski mógł 
udać sie do hotelu. Otoczony zwarłem 
kołem dziennikarzy, musiał im udzielić 
dorywczego wywiadu I pozować do kil 
kudzicsięctu zdjęć fotograficznych i f i l­
mowych. 
Francuzi mają, zresztą, 1 inne powiriy 
do dobrego humoru, a niemcy do złe­
go. Wczoraj wieczorem nad Locarno 
szalała gwałtowna burza, trwająca prze 
szło godzinę. 

hotelu „Esplanade", zamieszkany przez 
delegację niemiecką. Wskutek tego w ca 
łym budynku zgasło światło elektrycz­
ne 1 członkowie delegacji niemieckiej 
spędzić musieli wieczór przy świecz­
kach. 

Członek delegacji francuskie], Ber-
thelot, wyraził przypuszczenie, że kon­
ferencja zakończy swe obrady Już we 
wtorek wieczorem. 

Wobec tego przedstawiciele pras* 
szwajcarskie] organizują w tym dniu 
wielkie przyjęcie, na które zaptoslli 
wszystkie delegacje i wszystkich kores 
pondentów zagranicznych. 

Spodziewają się powszechnie, że na 
bankiecie tym wygłoszone będą mowy 
polityczne o epokowym znaczeniu. 

Dr. Łaszcz. 

Co robi p. Skrzyński? 
Locarno. 9 października 

Przybycie min. Skrzyńskiego do Lo­
carno stanowi początek właściwej kon­
ferencji. 

Od stanowiska Polski zależą Je] losy. 
Dotychczas minister Skrzyński miał 

rozmowę z Briandem, Chamberlainem 
1 Vanderveldem. W toku tej drugiej roz 
mowy chodziło szczególnie o nawiąza­
nie pewnego kontaktu co do sprawy pak 
tu wschodniego, która ma być nieba­
wem w całej swej rozclafrłości wyto­
czona. Przyjmują naogół, że rozmowy 
te będą miały duży wpływ na plenar­
ne posiedzenie, które ma się odbyć ju­
tro Posiedzeniu temu przypisują olbrzy 
mie znaczenie dla sprawy paktu bez­
pieczeństwa. 

„Neue Zuricher Zeitung" omawiając 
konferencję w Locarno stwierdza, że 
poszczególne delegacje, zajmując się 
sprawą udziału polaków w konferencji 
przyszli do przekonania, że delegacja 
polska winna być w jaknajszybszym cza 
sie dopuszczona do obrad. 

Jedynie ze strony delegacji niemie­
ckiej postulat ten spotyka się ze sprze­
ciwem. 

W dalszym ciągu dziennik szwajcar 
ski stwierdza, że w łonie delegacji pol­
skiej istneje obawa, że dzięki zręczno­
ści Benesza czesi za plecami polaków 
dojdą do porozumienia z Niemcami. 

W sprawie tej odbywają się już po­
między delegacją naszą a czechami na 
rady planowe. Wczoraj popołudniu i 
wieczorem min. Benesz odbył szerec 
konferencji z min. Skrzyńskim i człon 
kami delegacji polskiej. 

Podobno postanowiono utrzymać 
wspólną Ilnję na najbliższych naradach 
z delegacją niemiecką. 

Ogólna opinia stwierdza, że stano­
wisko min. Skrzyńskiego jest i mocne 
i wytrzymałe. 

Granice Polski teraz i w przyszło­
ści muszą pozostać nienaruszone. 

Dr. Łaszcz. 

Polska pracuje nad utrzy­
maniem pokoju 

powiedz ia ł dz ienn karzom minis­
te r Skrzyński . 

Lokarno, 9 października 
Minister Skrzyński udzielił dzisiaj 

zbiorowego wywiadu stukilkudziesięciu 
dziennikarzom zagranicznym. 

W wywiadzie tym minister Skrzyń­
ski powiedział: Rozstrzygany w Locarno 
problem dotyczy całego świata i jest tak 

Jeden z piorunów uderzył w gmach poważny, że zmusza do rezerwy w sło 

wach. Przybyłem dopiero wczoraj i o 
przebiegu obrad tutejszych panowie za­
pewne więcej mają wiadomości, niż ja. 
Od początku chcę uniknąć dwuznaczno­
ści i wyjaśnić, w jakim celu tu przybyłem 
Przyjechałem tu na skutek zaproszenia 
kilku mocarstw, biorących udział w o-
bradach, aby omawiać tematy, dotyczą­
ce mego kraju. Jestem pełen wiary, że 
problematy bezpieczeństwa dadzą się tu 
zrealizować. Jestem skłonny do zgody, 
ale wiem też, że bezpieczeństwo Europy 
nie da się zamknąć w jednym jej sekto­
rze a rząd polski uznaje zasady doku­
mentu, który nie stał się dla świata doku 
mentem obowiązującym, ale którego 
duch — myślę tu o protokule genew­
skim — uzna} wojnę za zbrodnię między 
narodową i który pragnął rozwiązywać 
sprawy sporne w drodze arbitrażów. 
Tendencja pokojowa ożywia mój rząd w 
jego ogólnej polityce, a jest wytyczną na­
szej polityki międzynarodowe]. Ożywia 
mnie optymizm i mam nadzieję, że rozsą 
dek, który kieruje pracami w Locarno, 
doprowadzi do sfinalizowania rokowań 
dla dobra powszechnego. 

Isttnieją dwie polityki; polityka na co 
dzień,, drobnych konfliktów, j polityka o-
żywiona wizją przyszłości, wykluczająca 
wojnę i budująca trwałe podstawy po-
krtju. Tej drugiej polityce chcę służyć i 
nazywać ją moją polityką. 

Dziennikarze amerykańscy, włoscy i 
niemieccy zadawali ministrowi pytania. 
Minister odpowiadał w języku, w jakim 
zadane było pytanie, a więc po francus­
ku, angielsku i niemiecku. 

Wśród pytań najważniejsze były py­
tania, dotyczące procedury przyłączenia 
się Polski do rokowań w Locarno, 

Na pytania te minister odpowiedział: 
Niema żadnej konferencji, jest tylko roz 
mowa ministrów. W tej rozmowie mogą 
brać udział obecni tu ministrowie spraw 
zagranicznych. Rozmowy mogą być 2-ch 
ministrów, trzech, pięciu, siedmiu. Ja już 
rozmawiałem z trzema. W każdej chwili 
gdy rozmowa dotyczy moich spraw, mo­
gę brać w niej udział, niezależnie od te­
go, ilu moich kolegów, ministrów innych 
państw ją prowadzi. 

Na zapytanie, dotyczące wizyty Czi­
czerina, nister odpowiedział: 

Wizyta ta oznacza poprawę stosun­
ków, wypływających z ogólnie obecnie 
stosowanej wobec Polskj polityki sowie­
tów. 

Omawiano kwestje związane z trak­
tatem ryskim, oraz stosunki ekonomicz­
ne obu krajów. Inni chcą tę wizytę wy­
zyskać dla innych celów, jednak to, co 
mówię, odpowiada rzeczywistości. 

Pytań zadanych przez dziennikarzy 
było kilkadziesiąt, a odpowiedzi ministra 
Skrzyńskiego wywarły doskonale wra­
żenie. 

Optymizm Brianda. 
Locarno, 9 października. 

Dzisiejsza narada Brianda ze Strese-
manem dotyczyła wstąpienia Niemiec 
do Ligi narodów i art. 16 paktu Ligi. 

Po rozmowie tej Briand. w rozmowie 
z dziennikarzami, wyraził swój opty­
mizm i zaznaczył, żc obecnie nie są to­
czone romowy pomiędzy przedstawi­
cielami poszczególnych krajów, ale roz 
mowy o doniosłem znaczeniu, gdyż ma­
jące na celu ogólno-cuorpejskie proble­
my. 

Ze strony niemieckiej ogólne wraże 
nie po rozmowie również było dodatnie. 

Pościg za amatorem 
bezpłatnej jazdy taksówM 

w Warszawie. 
Warszawski koreps. „II. Repub'iki" 

pol" I D N L * 
telefonuje 

Wczoraj w godzinach P°r-
wych przcehodnie na ul. Książęcej *• 
ważyli niezwykły jakiś wyścig P° 
ty przez auto dorożki. Za jedną PeCIZ 

ku N. Światu 1 wiozącą pasażera " 
dziła inna dorożka znów bez P*s8 

Wyścig odbywał się w temp"5 ^ 
wrotnym; po krótkim czasie P I e r^ ^ 
dorożkę dopędziła drugi i wówczas 
zegrała się mniej więcej taka scen • 

Pasażera wywleczono nic 
rożki: dokonał tego szofer wolne) 
rożki. je 

— Oszust pan jesteś — w o f a l

J l t t 
niąc się szofer; najeździł się Pa" ^ 
sześć godzin a teraz chcesz pa" 
kać... No tak łatwo nie pójdzie- ^ ^ 

Niebawem zjawił się policjant 
saźera wskazanego, jako oszusta ° 5JC 

wiono do komisarjatu. Tu w y j a s i " ^ 
Iż około godz. 11 rano ów Pa

 p 0 . 
wsiadł do auta dorożki nr. 18701 

Iccił wieźć się za miasto. „ 3 
Szoferowi oświadczył, że sp' c S ^ . 

poświecenie nowej stacji k o I ^ J ^ 
werskiej. Owej stacji szukano W w 

do godz. 3 popoł. Gdy jej nie zn ^ 
no pasażer nakazał powrót, £ a ytf. 
Książęcej w aucie zabrakło » e ^ . 
Wtedy szofer wysiadł i pobiegł o ^ 
la stojącego innego auta i P°P r o S I 

fera o pożyczenie nieco b e n z y l 
sażer * 

mai 

Skorzystał z tej okazji pasa* p r Z f -
skoczył z auta, wsiadł do J ^ ć . A' 

° ił si« 
rest' 

zatrudniony J | B N | O D R F 

pa 
;tau-

jeżdżającej dorożki i P o c z ą l . a j sie 
matorem bezpłatnej jazdy °ka^ r c S | 
weł Maczulski. zatrudniony pj e n lc-
racji Resursy Obywatelskiej- « p0ji-
przy nim żadnych nie zr,a,c.Z

d?jaln0^cl 

cja pociągnęła go do odpowie 

szukał ś m e r c l w 

80 letni starzec 
f a l - ' 1 1 ,.„,.< 

Warszawski koresp. 

lok1 
telefonuje: 

W pobliżu Bielan rzucił si? « L V C Z ; 

do Wisły jakiś starzec i utoną- y» 
topielca wydobyli z wody P° J^ą . 
czasie robotnicy, pracujący nad 

Zrazu niepodobna było u s ł a , " „.ente* 
ska denata, gdyż jedynym d°* 1 te 
był - nakreślony na blankiecie ^ 
garmistrzowskiej Roman Tolh 3 

listu: „Kochany ojczulku -"" 
ubraniu 

ustalił0/ty 
Kartkę tę znaleziono w 
Więcej nic 

Dochodzenie policyl" 6
 - U Ó J C A 

tecznie, że tajemniczym 
80-letni Wiktor Gordecki, c mi*5* 
ostatnio w Utracie u za™$im 

ki p. Dębskiej. 

c 
Śmłer< na stacji w JaW" 
19 letni młodzieniec ro^ 

szarpany kotami V<>ciAo

r 

Warsz. kor. „II. Republik Ĵ JJ* 
Wczoraj o godz. 8 rano ? 0 ' 9j cłii' 

pod wagon na stacji w Jabłoń""3 l ' 

Kola zmiażdżyły wprost nic* 
wego młodzieńca, który "|C 

zmarł. vC?° 
Rychtensztajn pochodzi z 

Uworu. 

Sto tysięcy samoebo^ 
sprzedano w cJa^u edne0° 

w Londyn ©• 
9 Londyn, 

vciorąJsx>'£; ft"
l ł 

Na wielkiej wystawj
e

 - P F Z F ; . . 

wej w dniu 
automobili za 29 m m u ' - ^ 
czyli ogółem 100 tys. ^ °

z u 



10 paźdz. 1926 

Czy rozbrojenie jest możliwe? 
Nie ilość wojska i karabinów, lecz technika i przemysł decydują 

o sile państwa. 
o b ^ c l l w » l toCMcych sic w Locarno 
tjjn * konwontyklów .nn'*J lub więcej 
n̂ik- W o l ) e c konferencji, od której 

iw " t. zw. „człowiek z ulicy, „thc 
W t h e strect 
Mi J. ^ U r opv, będzie na czasie posta-

l e Pytanio: czy rozbrojenie Jist 
o n 'ot i ;wc? 

> t a w i aiąc tak kwestę. 

z ulicy, 
uzależnia pokojowy 

Sti 
ôb nic należy 

.̂ l r a i a ć sobie przytom rozbrojenia 
W 0 , 0 iakiom była mowa na konfe-
lestj Jarskiej w WaszyuŁtonlc Nie 
\ t l KWestja zmniejszenia zbrojeń. 

p °*foiema wogóle. 
PtiyJ;stwo> do kłórego zastosowano 
cy, s

 U s°wo zasadę rozbrojenia, Nlem-
$«ty 0

D r z y kładem, na którym można ob 
^"aliM* s k u t e czność czy wogóle wy-

hku t e j t e z y ' 
ttllSZr ^ C S t 0 t ó z " I Ż W N , e m C Z e C n 

% Z o t l ° setki tysięcy armat, karabi-
Wty! ̂ Odzi wojennych. Kontrolę nad 
>Hr^ t

Z e n i e i n materjalu wojennego i 
K\« Wykonywała mlędzyaljancka 
hi ^ w°lskowa, która 1 nadal czuwa 
% KiJ? 0 U a ,"«m klauzul o niezbrojenlu 

Sl^l* iest, iż, jak to stwierdził nie-
V, ^'Wpondont francuski X'Oou-
NjsuJ;iemczech nie widzi sie prawie 
%t Z??*'' te 100.000 relchswehry 

roztapiają się w masie •wsiada 
- biesie • / ą s % u ^ ć l u m i Uonów mieszkańców. 
u '<*2a K i a m a w t e J c h " V f l l 120.000 

h W P ? d b r o t l i ^ 5 spotyka się tam 
fe . WVCl f-N 1 , - 1 . 

na w przeddzień rozpoc^cia oi.rad w 
Locarno mowa premjera Francji, p. Pa-
inleve. Mówiąc w Nimos o porozumie­
niu francusko-nicm-tickiem, rzeki on: 
porozumienie to jest jednym z głównych 
filarów pokoju w Eurppjc i porozumie­
nia ogólnoeuropejskiego. 

Byłoby błędem mn:.:mać, ; c z torów 
obecnej polityki mógłby inny ewentual­
nie rząd francuski zawrócić. Zbyt do­
brze zdano sobie już sprawę z niezisz-
czalnoścl rozbrojenia idealnego, a z dru­
giej strony przed nowemi zupełnie per­
spektywami postawiła Francję nieudana 
wyprawa Caillaux do Waszyifetonu i 
dyktatorska polityka finansowa bankie­
ra świata. 

1 tu się właśnie zaczyna przejaw-iać 

coraz wyraźniej, uważana jeszcze lat 
temu parę za utopję, koncepcja unji euro 
pejskiej. 

Dzisiaj, w pierwszym tygodniu obrad 
w Locarno, mówi się zupełnie jasno i o-
twarćie w prasie francuskiej, narazie le­
wicowej, o konieczności porozumienia 
Tllędzy pTństwP'"' J---v.'(--—-tu ovr ie j -
skiego do granicy polsko-rosyjskiej 
włącznie. 

Albowiem wkraczamy, a właściwie 
wkroczyliśmy już obu nogami w okres 
wielkich bloków kontynentalnych: obie 
Ameryki, Anglia i Dominia, Rosja i Azja 

A naprzeciwko tych olbrzymich kom­
pleksów — pokłócona, rozdrobniona, 
wyczerpana materjalnie i finansowo Eu­
ropa. 

Poprzez jakie perypetje, w jakjch 
etapach dojdziemy do ogólno-europej-
skiego porozumienia, przewidzieć trud­
no. Pcwnem jest wszakże, lż mimo nie 
nazywania rzeczy po Imieniu, na drogę 
ku temu celowi wiodącą wkroczyliś­
my. 

Jak się potoczą dalsze układy w Lo­
carno zależeć to będzie od ustępliwości 
i dalekowzroczności politycznej delega­
cji niemieckiej. Zdaje się jednak nie ule­
gać wątpliwości, iż Niemcy już sie zde­
cydowały i odwróciły obliczem na za­
chód. Niewątpliwie i delegacja Rzplltej 
pozostanie faktyczni© na tem samem 
stanowisku, które wytyka Polsce jej po­
łożenie geograficzne. W. P. 

F ~ rjD f \ fm (O T -fg -fi • ąf\ y 

powstał pierwszy związek zawodowy w AngljL 
Labour Party—na prawo, trade union—na lewo. 

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki". ) 
Londyn, w październiku. Od owego czasu wpływy polityczne 

Rozwój angielskich związków zawo robotników w Anglji poczęły wzrastać 

"a k ry t

V£*nle, jak przyznaje objektyw-
Noti e francuska, Niemcy są roz-

tyft niożna rozbroić Je leplel i zupel-

1 4 Dai n i e m o ż l l w e ! Nie można roz-
tłlVSiG , s t ^ a o silnie rozwiniętym prze 
hii 0 mocnej strukturze gospodar-

H s J * o i n a Niemiec rozbroić wogóle, 
1 frann? S , a k nie można tego uczynić 

*C IBANGL3Ą-

co krok. 

dowych, które utworzone zostały w ro 
ku 1824, postępował początkowo bardzo 
powoli. 

Dopiero od roku 1868, gdy na wiel­
kim kongresie związków zawodowych, 
postanowiono zorganizować również 

robotników niewykwalifikowanych, 
ruch zawodowy wzmógł się znacznie. 

Mimo swej poważnej siły związki 
zawodowe nie odgrywały żadnej czyn­
nej roli w polityce. 

W roku 1900 dopiero najwybitniej­
szy przywódca angielskiego ruchu ro­
botniczego Kelr Herdie pierwszy pro­
klamował konieczność wpływu robotni-, 
ków na kształtowanie się polityki I u-
tworzył pierwszą robotniczą pąrtję poli 
tyczną „Labour Party", w skład której 
wchodziły stowarzyszenia socjalistycz­
ne i związki zawodowe. 

ty zmieniła sie gruntownie 
urnv * o l e « n a . Wojna w r. 1870 ani 

\ 9 l 4 uczono zupełnie Inaczej niż w r. 

n'ka. 5* obecna - to przemysł 1 tech-
^ ' e a n b r°zbrolć Niemcy aż do o-
n y i )fzem r a b , n a - Pozostaje Im potei-
i P r z e 2 8 1 , k t 6 r y w c , a K U k l l k u d " 1 n , ° 
i nratorł n a s t o p < } wojenną, pozostają 
! S l M ! V a s t « W r techników, cheml-
H ą c j , ^ i e r 6 w , pozostaje możność la-
n V C " S r o d S S t r a s z n l e 3 8 r y c n n 0 W O C z e S " w mordu masowego — ga-

ten A 

^ h. ' a t w 0 « A A S Ł
 możno4ć Jego fabry 

C 0 * * * Zns tos«wanla »-

stojo 
niateriał wojenny ma 

a l znaczenie niż skoszą 
w pogotowiu masy 

sto — " » I I I A pozostaje 
' . ? U !Wi do rozwoju prze 

b' KOsnodarczcgo danego 

v'e t ^ o w i L * ' 1 ^ rozbrojenio kraju 

" " k l l ^ k t u a c z ' f *»w lek pozór 
U 

aczkolwiek 
• M ^ f t , • " l l ^ widzenia wczoralszej tecn 

ni0n^°wnnei, m o i e n y c u r K e czywlst -

^ o d ? t 5 l k ' 1 d o takiego zresztą osądu 
% l Q

 ą publicyści l politycy lrancu-
JA tym gruncie z całą wyrazl-

H Q°Wero r y s u j e s ^ wypowledzla-

i w roku 1906 weszło do parlamentu po 
raz pierwszy 1.4 posłów robotniczych. 

W ten sposób nastąpił pewien prze­
łom w życiu parlamentarnym Anglji, 
gdyż poczęły się ścierać trzy ugrupo­
wania parlamentarne: konserwatyści, 
liberałowie i labourzyści. 

Ogłoszony przez labourzystów pro­
gram działania w parlamencie wywar ł 
wówczas ogromne wrażenie w społe­
czeństwie angielskjem. 

Przedstawiciele robotników przepo­
wiadali bowiem spokojną, lecz zaciętą 
walkę w ramach konstytucji na rzecz 
polepszenia doli robotników. 

„Labour Party" nie była i dziś jesz­
cze nie jest partją socjalistyczną, a ty l ­
ko „robotniczą", na co wyraźnie wska­
zuje jej nazwa. 

Związki zawodowe pozostały nadal 

Z kongresu pacyf istów w P a r y ż u . 

No l e w o : pani Sever ln , wybi tna dzia łaczka francuska. 
Na prawo :Prof. Dr. Ouidde, przewodniczący niemieckiej delegacji, 

Na do le i Sala pos iedzeń. 

odrębną i silną organizacją, broniącą 11 
tylko interesów ekonomicznych robotni­
ków, njemniej udzielały one silnego po­
parcia „Labour Party", którą uważali 
za swą reprezentację polityczną. 

Z biegiem czasu stosunki się tak uło­
żyły, że związki zawodowe stały się 
podporą finansową i propangadową „La 
bour Party" 

Po wojnie spótdziałanie związków 
zawodowych z „Labour Party" stało się 
jeszcze silniejsze I śmiało rzecz można, 
że zrosły się one faktycznie w jedną or­
ganizację. 

Aż wreszcie w roku 1924 dzięki wła­
śnie temu współdziałaniu „Labour Par-, 
t y " uzyskała świetne zwycięstwo wy­
borcze i objęła władze rządową w swe 
ręce. 

Okazuje się jednak, że to zwycięstwo 
nie przyniosło zbyt wiele korzyści fak­
tycznych „Labour Party", gdyż wielka 
masa bezrobotnych z rozczarowaniem 
przypatrywała się i zadom Mac Donalda 
który nie mógł oczywiście w ciągu mie­
siąca naprawić stosunków gospodar­
czych 1 dać wszystkim pracę. 

Rozczarowanie to ogarnęło w tak 
wysokim stopniu angielskie związki ro­
botnicze, że poczęły się one rewolucjo­
nizować. 

Wytworzyła się taka sytuacja, że 
„Labour Party" Idzi© coraz bardziej na 
nrawo, a związki zawodowe na lewo. 

Przywódcy lewicy robotniczej w An 
glji. Cook i Turcell, doskonale wyzy­
skali nastroje wśród robotników i obec­
nie zapanowali kompletnie nad ich umy­
słami. Śmiało rzecz można, że są oni 
dziś najbardziej w lywowymi mężami 
wśród robotników. 

W takim nastroju mas został otwar­
ty kongres związków zawodowych w 
Scarborough. 

Okazało się, iż w ciągu ostatnlegs 
roku robotnicy angielscy ulegli w zu­
pełności wpływom radykalnym 1 wcale 
nie dopuszczali do głosu umiarkowa­
nych przywódców robotniczych Cly-
nesa i Thomasa, natomiast z wielką u-
wagą słuchali przemówień radykałów, 
którzy twierdzili, iż najważniejszym za 
daniem robotników w dobie obecnej jest 
obalenie kapitalistycznego ustroju. 

Rezultatem tego kongresu było przy 
jęcie bardzo radykalnych rezolucji, któ­
re są nlcako ciosem dla umiarkowanej 
polityki Mac Donalda. 

Dziwną jest doprawdy rola związ­
ków zawodowych w życiu politycznym 
Anglji. 

Przed wiekiem były one apolityczną 
organizacją, dziś stanowią już groźną 
siłę o wyraźnych tendencjach rewolu­
cyjnych. E. S. 
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Głodny rynek rosyjski 
pochłonie znaczną część polskiej produkcji — 

tak o ś w i a d c z y ! pose ł W o j k o w podczas w c z o r a j s z e j kon ­
ferenc j i p r a s o w e j w W a r s z a w i e . 

larrja rubli \y tym roku zaś przewidziana 
iest suma 2 miliardy 250 miljonów. 

Plan przewiduje przywóz maszyn na-
"•ądzi rolniczych, obuwia, wyrobów 
skórzany-1^ manufaktury i t. d. 

Z r y ł e m posiał Wojkowa, sytuacja 
Polski i przemysłu polskiego, który w 
biegu hVorf| utworzył dla siebie rynek 
na wschodzie, staje się wyjątkowo ko­
rzystna. Wieś rosyiska tw°rzy rynek dla 
przemysłu wcy.nątrznego oraz na bar-
dzo c'"ugi czas rynek zbytu dla przemy­
słu zagranicznego. 

Na zr-yfanie w sprawie traktatu han 
dlcwego polsko - rosyjskiego, poseł Woi 
ko\y odpowiedział, że brak takiego trak­
tatu nie po- inien wp łyąć na stosunki 
handlowe między dw°ma krajami, gdy? 
w ostatnich czasach zr'?twiono szereg 
kwestji, związanych z wzajemnym han­
dlem. 

Traktat handlowy z Niemcami nie mo 
że się odbić u'cmnie na sprawie trakta;u 
handlowego z Polską, gdyż eksport Nie-
Tidec innego *-st rodzaju, niż Polski, 

Sprawa tranzytu przez Polskę ró-
wnież przedstawia się pomyślnie. 

Reforma rolna w Anglj* 
Wielkie przemówienie premjera aldwina w Brigh10" 

Warszawa, 9 października 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś w południe w gmachu poselstwa 
sowieckiego odbyła się konferencja pra­
sowa na której poseł Wojko w mówił o 
perspektywach handlu między Polską a 
Z, S. S. R, 

Rosja — powiedział poseł Woikow — 
stoi obecnie na progu roku. który otrzy­
mał słusznie nazwę ostatniego roku okre 
BU o-"-ud~wy. Zrujnowana wskutek woj 
ny i wstrząśnięta przez rewolucję gospo­
darka rosyjska po długich latach ciężkie : 

i uporczywej pracy osiągnie w końcu ro­
ku przyszłego nieomal we wszystkich 
dziedzinach 90 do 100 procent norm 
przedwojennych. 

Za-sadnicze momenty, charakteryzują 
ce sprzyjające okoliczności dalszego roz­
woju całei gospodarki, są: urodzai wiel­
kie tempo rozwoju przemysłowego i 
trwały system pieniężny. 

Zaznaczyć należy, że na samą rozbu­
dowę przemysłu Rosja liczyć nie może. 
Włościjaństwo żada dla siebie wielkiej i-
lości maszyn, narzędzi i różnych towa­
rów konsumcyinych. i to niezwłocznie 
Rosja zawsze odczuwać będzie potrzebę 
szeregu towarów przywożonych z zagra 
nicy. 

W roku ubiegłym ogólny obieg han­
dlu zewnętrznego dosięgnął około mil-

Londyn, 9 październik. 
Przemawiając wczoraj na otwarciu 

dorocznego kongresu stronnictwa kon­
serwatywnego w Rrichton, premjer Bal 
dwin scharakteryzował przedewszyst-
kiem sprawy polityki zagranicznej Wiel 
kiej Brytanji. mówiąc: 

Pracowaliśmy i pracujemy wytrwa 
Ic nad uspokojeniem Europy. Sprawa po 
koju była 1 jest dla nas sprawa najwaź 
niejszą. Zabieg"! nasze w tym kierunku 
uwieńczone zostały powodzeniem. Co 
dotyczy jednak obrony, to na tej dro­
dze nie można żywić większej nadziei 
podowdzenia dopóty, dopóki nie zosta­
nie rozwiązana kwestja bezpieczeństwa 

Traktat o wzajemnych gwarancjacł' 
"zależniliśmy 'edynie od przystąpień!? 
Niemiec do Ligi narodów oraz od przy 
lecla podstawowych warunków same­
go traktatu. 

Warunkami temł mają być: dwustron 
pość. wzajemność 1 wyłącznie obronny 
charakter. Mieliśmy wszelka nadzieje 
że zasady, któreml kierowaliśmy się w 
naszej konstrukcji paktu zachodnieeo 
mojrą stanowić również podstawy trwa 
łej pacyfikacji na wschodzie Europy. 

Przechodząc do spraw polityki we­
wnętrznej państwa, premjer powiedział 
że aczkolwiek eabinet obecny ujął ster 
rządów stosunkowo niedawno, to prze­
cież nrace iero nie byłv bezowocne 

Dalej premjer mówił o projekcie us ' a * 
emeryturach dla wdów, o radzie w 

wnościowej. 
Mówca ma również nadzieje-

rząd bodzie mÓRł wkrótce przedsta* 

lako nrem*er zaznacza, że rzfld n , e 

dejmłe się współpracy w dziedzinie P 
iektów fantastycznych ani też nie jj 
dzie pomagał w przeprowadzaniu 

dnień ek" siłą. Wogóle w zakresie zapac 
nomicznych premjer jest zdania, że *^ 
niecznem tu jest zachowanie P o C ^ i { 

perspektywy i zaleca wystrzegać 
fantastycznych pomysłów. ^ 

Poruszając spr*awy bilansu hana° 
go i płatniczego państwa, premjer Pr 

pomniał, że Anglja w ciągu ostatnie 
ciu lat zmniejszyła swe wydatki o l e 

trzecią część, co należy uważać * 
kces niesłychany. Powodzenie, j 

SU-

'akie P 

osiągnięto na tej drodze, nie dop*0** 
dzi bynajmniej do zaniechania dąlstf1 

na tej drodze udoskonaleń. Premjer 
nadzieję, że i w dziedzinie wydatków 
armję uda się przeprowadzić pew n e c 

czędnoścŁ 

cb 
na 

oH' 

SALA F ILHARMONII 

CzwarteK 
dnia 15 października o godzinie 8.30 wlecz. wit ais mm mm 

Program wypełni: 
A L E K S A N D E R 

M0ISS 
Naiwiększy aktor świata. 

W programie! Szekspir, Heine. Tetmajer, 
Rilke, Verhaeren, Goethe, Dehmel Kaspro­

wicz, Stalf, Chamisso, Andersen i inni 
B'lety juz natiywac można w kasie Filhar­
monii codziennie od godiiny 10 30 do 1.30 

oraz od godz. 8^0 do 7-ei wiecz. 

%xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx x * 
%l Oddział w Łodzi g Zwiazkn Dozorców Domowych i Służby Domowej 

w Rzeczypospolite} Polskiej, 
zawiadamia wszystkich bez różnicy członków i dozor­
ców iż sekretarjat oddziału został uruchomiony. Przy­
dzielony został stały sekretarz z Warszawy z Główne­
go Zarządu, p. Józef Sokołowski, na Łódz Pabianice 
i okoliczne miasteczka. Sekretarjat załatwia wszelkie 
sprawy wchodzące w zakres Związku oraz udz ela 
porad prawnych. 

Odtąd wszelkie niedomagania, krzywdy bóle 
i żale dozorców będą uwzględnione. 

Jednocześnie w niedzielę dnia 11-10 b.m. o go­
dzinie 2 po pot. w sali Związków. Narutowic7a 50, 
odbędzie się Wiec dozorców w sprawie polepsze­
nia ich bytu. Na wiecu będą zreferowane warunki 
i prawa dozorców w Warszawie i jaką być winna 
zbiorowa umowa dozorców w Łodzi. 

Ogłoszenie. » 
Wydział Handlowy Magistratu m, Lodzi po­

daje do wiadomości, że sprzedaie w dowolnych 
ilościach węgiel w dobrych gatunkach po cenie 
zł 3 80 za gruby • kostkę oraz zt. 3,70 za orzech 
i 1 11 ca 100 kg loco skład Węglowa 3. 

Łódź, dnia • października 1925 roku. 

M a g i s t r a t m. Ł o d z i 

U l i 

DYREKCJA 

Gimnazjî  Żeńskiego Iow. Żydowskicłi Szkot 
talltU W M l i - Ul. P I R A M O W I C Z A 7 

przyjmuie do dnia 12 października 

I Zapisy uczenie i uczniów do r ó w n o l e g ł e ­
go o d d z i a ł u k lasy p o d w s t ą p n e l (ao) . 

% mu mii iwiiiiiiwiiiiiiiii imimaiinsMTiii iiTirmimiif* 
p o o o o o o o o o o o o o o o o o a x 5 Q o o o o o o o o r x x x x ; o r 

11 

8 

I n jtfm BMft jp^K B M B 

M Hi H *«QBK^ H w» ^ ^ H P ^ H SBBBHB 

dyplomowany isitiytioi lilii 
udziela prywatn ie lekcji tańca 
według nainowszych metod pa­

ryskich i berlińskich. 

Gdaimia 17, 1 piętro front, — — — 
codziennie od 11-1 i 4-?. 

X 
X 
X 

X 
X 
X 
X 
X 
X 

X 
X 
X 
X 
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Za Za ząd: 
bekreiarz-

J. SOKOŁOWSKI. 

Związek Zawodowy 
Dozorców domowych w Polsce 

Oddział w Łodzi. 

Dziś i iutro ^ - I1UJ DWA WYSTĘPY 
OperetKi Warszawskie) 

Na czele urocza pr<madonna teairu . Mowości' 

. tasroj 
kunując naitrwalsze, przeto n » i , a n " > . w m3 

.PARAGON* do wszys'klch system" ^ 
szyn do pisania, oraz wszechświatów J szyn _ 
kalkę .RED. SEAL" i ,RIVAL' 

li! sprzedawajcie za bezcen W0 
gdyż maszyny wszystkich systemów 
wtamy szybko, solidnie 1 tanio 

Hanka oisania aiMikań* W 

nap ri 

me* 

TOW. 

na na nowszych maszynach - R f " l , o r ern . 
godz nach od 9 rano do 7-ei » " e " . K C 

.. . .„• nDilM. Sr ** 

0 

I 
PRZEM.-HANDL BŁOCK BRUN 

ODDZIAŁ ŁÓDZKI 
U L PIOTRKOWSKA N» l ' 5 ' , e l 

104. 

Sp m, bo pizoiiflfl 
z własnei wmy pominesz okaz]? 

zdobyć'8 

, 0 r l U " y « *«tłrVOW 

w 12 e | Poiskle l Loter j i p » f l » e f y j n e g o 
jeztli natychmiast me kupisz losu 

v szczęśliwego kolektora 4 * ' 
B. W e i n b e r g a , P.otrkoWfJJ «M 
Ciągnienie I ejklasy odbędzie sie d ̂  n t%. 1" 

Cena 1 / * | o a ^ 
drugi los wymywa 

kiolowa operetki. 
Janina Sokołowska? K a z i m i e r z D e m b o w s k i W a c ł a w 

Jullcz, W a c ł a w Elszyk Jerzy H o f m a n 
Szczegóły w n , ° " Bilety od 2 r>. do l» zł spizeda e kas Fi'h 

ctimtando wydzierżawienia NIERUCHOMOŚĆ 
10-pohoiowa 

wśródtnleś fu, nadająca się na 
mieszkanie luksusowe, ewen­
tualnie na oiuro Czynsz przed­
wojenny 3,000 rubli rocznie. 
Oferty do adm „ I I . Republiki" 
sub. Nieruchomość" 9S0—2 

z g u b i o n o 

KLITZFKI 
w dniu 8 b. m. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot 
za wyna'rodzeniem do admin. 
„I I . RfcpubllKi". 004 

Hf 

Drzewka 
iwoci we. ozdonne, róże i inne najlep­

szą Dorą >esi sadzie ies len lą . 
Wybór wielk zna'eżo można 

Ł o S - 1 1 KOUCZKJWSKIEGJ 
Biuro: Piotrkowska ?25, ogród 241. 

TŁUMACZENIA I 
Cegielniana 40. jj 

aktów i Korespondencji 
we wszystkich ięzykach. 

Podania i Kekursy. 

OGŁOSZtlNiE. 
Komomik nrzv Są.izie Okręgowym 

w rodzi B r o n i s ł a w P i n o l e l s " ' , 
zamuszkaly w Łodzi, przy ul. Po łud ­
n i o w e ! Ns 2 0 , na zasadzie art luSO 
Lis'. Post. Cyw ogłasza, że w dn u 
15 paźdMermkd 19̂5 roku od godziny 
10-ei ran., odhedzie się s>'zedaż uzez 
Icyiacie ruchomości: 1) należących do 

firmy M Schónnorn, ul. Nawrot Ni 23 
w Ł dzi, SKładaiących sc z 7 paizek 
orzędzy wełn, ocenianych na sumę 

8i zł. i 2)ruchomosći należ do Oskar* 
Dress era przy ulicy Pii trkowskiei 17 
* Łodzi t i. pianina i biurka ocenio­
nych na sume 5:0 złotych 

Łódź, dnia 8 naźilzernlka 19.'3 '. 
Komornik B r o n i s ł a w Pingle lsk i 

Zawiad mienie . 
Zawiadamiamy niniejszem, że 

P. 
zam. w łoji przy mity Pansk-e- 39 
przedstawicie lstwa nas*ej 
f rmy nie posiadał i nie 
posiada. 

Towarzysko Reklamy Międzynai>idowBJ 
sp z ngr orjp 

Jen. Renr. Rudol f M a s i e 
Warszawa, Marszałkowska 124 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

IIŚOŻATE. 
Dziś: Fianciszka 
JUTRO Placydy 

Wschód słońca o g. 5.50 
Zachód o g. 4. 56 
Wsch. księżyca o g. 3.55 
Zachód o g. 2.46 
Długość dnia 9.25 
Ubyło dnia g. 5.27 
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gistrat zwyciężył na ca 
100-procentowy dodatek do podatku państwowego będzie pobierany 

iasto otrzymało od rządu krótkoterminową 
pożyczkę na kanalizację. 

W związku z powstałą ostatnio kwc 
stją wysokości dodatku komunalnego do 
podatku rządowego od nieruchomości i 
zastrzeżeń w tej mierze władz skarbo­
wych, udała się w. dn. 8 b. m. rano do 
Warszawy delegacja samorządu łódz­
kiego, złożona z pp. wiceprezydenta inż. 
Wojewódzkiego, wiceprezydenta Grosz 
kowskiego i ławnika Kulamowicza, ce-

m uzyskania od czynników miarodaj­
nych ostatecznych wyjaśnień. 

Delegacja łódzka, w towarzystwie 
pp. posłów Waszkiewicza, Iiarasza i Mi 
chnlaka uzyskała andjencję u p. premje­
ra W. Grabskiego, który dla wszech­
stronnego omówienia zagadnienia podat 
kowego zaprosił na konferencję również 
pp. dyrektorów właściwych departa­
mentów w ministerstwie skarbu. 

Po przedstawieniu sprawy przez de-
egafów magistratu, 

premier zaop in iowa ł , że ma­
gistrat ma p rawo pobierać 100 0/° 

dodatek komunalny. 
że okólnik władz rządowych, określa­

jący wysokość tego dodatku na 25—50 
proc, nie dotyczy miasta Łodzi, jako 

, Jubilatowi 
^ u dwikowi Solskiemu 

?* s ł a ł m a g i s t r a t gra tu lac je 
°«az j j 5 0 - l e t n i e j pracy 

^ a r t y s t y c z n e j . 
% p r n i u wczorajszym prezydent m k 
Scś*P a r s k i przesiał okolicznościową 
! u k iW byście Solskiemu z okazji jego 
l ^ t r p j ^ u 50-cioletniej pracy na deskach 

W Paryżu 
°«J*iW.ają n o w y gmach 

q t e a t r u . . . ł ó d z k i e g o . 
^Vwiście na obrazku... 

N i 0 ! d z ? miejskie wysłały dużą foto ' 6 . TY 

^ W P ^ ^ o w a n e g o teatru w Łodzi na 
* F oto g r f U k i w Pary*1 1. 
ł ! e- p°lski t a wystawiona.w pawilo 

'"iząj m wywołała podziw wśród 
!^2£y?n wystawą architektów, b. 

znajdującej się z powodu rozpoczętych 
robót kanalizacyjnych w warunkach spe 
cjalnych. 

Z tych też względów p. premjer po­
lecił wydanie dyspozycji do miejsco­
wych władz skarbowych o nie czynie­
niu przeszkód magistratowi m. Łodzi 
w sprawie poboru 100 proc. dodatku 
komunalnego do podatku skarbowego 
od nieruchomości. 

W dalszym toku konferencji, w zwiąż 
ku z ogólną sytuacją i trudnościami f i ­
nansowemu miasta, p. premjer wyraził 
zgodę na ewentunlne zatrzymywanie 
przez magistrat, tytułem pożyczki, wpły 
wów z podatku państwowego od nie­
ruchomości dla pokrywania wydatków 
kanalizacyjnych. 

Wobec nieokreślonej dotychczas sy­
tuacji co do dodatku komunalnego, płat­
nicy wstrzymywali się z płaceniem 1 
pieniądze wpływały do kasy miejskiej 
ze znacznem naogół opóźnieniem. 

P. premjer uważa więc za dopusz­
czalne, aby do czasu napływu do kasy 
miejskiej pieniędzy z wymienionych 
wyżej źródeł podatkowych 

Kto pod k im do lk l kopie . . 
-o: , 

1 O IIP I mm 
a sam dostał się do paki. 

W a c h m i s t r z J a n k o w s k i s k a z a n y z o s t a ł na 2 l a t a w i ę z i e n i a 

Ciekawy proces toczył się w ciągu 
dwu dni w tutejszym sądzie wojskowym 
przeciwko b. żandarmom wachmistrzo 
w i Jabłońskiemu i Zygmuntowi Gąsior-
kiewiczowi. 

Oskarżeni podczas służby swej w 
żandarmerii łódzkiej popełniali ciągłe 
malwersacje i przestępstwa. 

Prawie codzień stawali do raportu i 
odbywali kary, a ze swej strony pisali 
skargi na dowódcę żandarmerji ppułk. 
Anlaufa do dowódcy okręgu. 

Ostatnio podczas podróży służbowej 
podrobili asygnaty i otrzymali djety w 
podwójnej wysokości. 

Spiritus movens wszsytkich „kawa­
łów" był Jabłoński, który wciągnął do 
swych sprawek Oąsiorkiewicza i ciągle 

zarzucał wyższe władze wojskowe ra­
portami o rzekomych nadużyciach w 
dyonie żandarmerji łódzkiej, a mini 
sterstwo spraw wojskowych przysłało 
na tej podstawie kontrole, podczas gdy 
tego rodzaju raporty otrzymywał nawet 
marszałek Rataj. 

Pdnieważ cały szereg oficerów gar­
nizonu łódzkiego miał do czynienia 
Jabłońskim przeto przed sądem przewi 
nęło się kilkudziesięciu świadków, któ 
rym oskarżony Jabłoński przeciwsta 
wiał się arogancko i cynicznie. Po prze 
mówieniu prokuratora 1 obrońców sąd 
pod przewodnictwem mjr. Koryckiego 
skazał Jabłońskiego na 2 lata więzienia 
z degradacją a Gąsiorkiewicza na 1 mie 
siąc więzienia z zastosowaniem amnestji 

udzielić miastu k ró tko te rmino­
w e j pożyczki w wysowości 

k i l A U set tysięcy z łotych 
która byłaby spłacana z przyszłych 
wpływów z podatku od nieruchomo'ci. 

Jak widać z powyższego, p. premjer 
Grabski w całości popiera zamierzenia 
magistratu m. Łodzi, co do dalszego pro 
wadzenia robót kanalizacyjnych w całej 
ich rozciągłości. 

Po audjencji u p. premjera odbyła s!(̂  
kanferencja międzyministerialna z udzla 
łem reprezentantów ministerstwa spr. 
wewnętrznych, skarbu, pracy i opieki 
społecznej I głównej dyrekcji zdrowi? 
oraz delegatów magistratu. 

Na konferencji tej omawiano prze* 
dewszystkiem zagadnienia, czy w zwiąż 
ku z trudną finansową sytuacją ogólną 
należy wstrzymać w Łodzi roboty ka­
nalizacyjne. 

Po wyczerpujących wyjaśnieniach p. 
wiceprezydenta Wojewódzkiego oraz po 
zostałych delegatów samorządu łódz­
kiego, konferencja doszła do wniosku, 

prace kanalizacyjne należy w niez-
mnie iszonym zakres ie 

kontynuować. 
aż do czasu koniecznego ich — ze wzgle 
dów technicznych — unieruchomienia. 
Po sprecyzowaniu zasadniczych kwestji 
poruszonych poprzednio na audjencji u 
p. premjera, członkowie konferencji u-
znali, że — co się tyczy 100 proc do­
datku komunalnego do państwowego po 
datku od nieruchomości — magistrat 
poczynić musi pewne ulgi tym właści­
cielom, domów, którzy wobec niepłace­
nia czynszu przez lokatorów znajdują 
sle w krytycznej sytuacji finansowej. 

W dalszym ciągu konferencji mię-* 
dzyministerjalnej poruszono również 
sprawę udzielenia m. Łodzi doraźnej 
pcflnocy finansowej na roboty kanaliza 
cyjne, przyczem ministerstwo spraw 
wewnętrznych zdcydowało się wysto­
sować do ministerstwa skarbu odpo­
wiednie propozycje. 

W związku z tą ostatnią kwestją, co 
lem jej załatwienia, pozostał w Warsza 
wie na d. 9. bm. p. wiceprezdyent Gro-
szkowski. 

EKRAN!); 

•"••cytacja. 
S L C " P ' . ^'Selmana nie miała gra 
k l e * i U r , i ę P r zy3dzle komornik i 
dtN m„ e n l e tezo mieszkania. -
H u zapłacić 25.C 

O ^ z ę i y 

000 złotych po-
< lz ie s i a f e . l m a n n ' e miał gotówką na 

^ części tej sumy... 

*r- 100 złotych!... Kto daje więcej?! 
— rozlega się głos komornika. 

Kugelmanowi pociemniało w oczach. 
Chciał krzyknąć: „To kłamstwo, roz­
bój!... Bandyci!... — ale głos ugrzązł mu 
w gardle. 

Sypialnię sprzedano za 200 złotych.' 
W tym samym stosunku uzyskiwano 

ceny na inne meble. 
Piękny dywan perski zlicytowano za 

22 złote, antyczne biurko za 18 złotych, 
kryształy za 96 złotych. 

W rezultacie za 2200 złotych cały 
kugelmanowy dobytek został sprzeda­
ny w imię prawa i sprawiedliwości... 

s l e schodzić szakale licy • 

z e Izami w oczach spoglą-
Piękne wiedc fta swoje mewie wedens^e ^ 

^ obrazy w kosztownych 
ftskte dywany, amerykan^ o Z e 
V V*. *vioto czystko watt 

Q Wsiftcy złotych, 
cytacja 
^a p\er 

a może i więcej.. 
S l e rozpoczęła. 

Pr?n7,°* i e ń Poszło urządzenie 
? 3 

* l f t 00 dolarów. 
an za-

Kugelman stał milcząco w kącie 1 o-
błąkanemi oczyma spoglądał na ceremo 
uje licytacyjną... Zdawało mu się, iż za 
chwilę straci zmysły... 

Po wyjściu komornika podszedł do 
niego jakiś krępy jegomość o minie sę 
pa i, klepiąc go po ramieniu, rzekł jo 
wialnie: 

— Czego się pan martwisz, panie 
Kugelman... Wszystko może być w po­
rządku. 

- - ' W porządku?!... Po licytacji!...— 
jęknął Kugelman. 

Jegomość o minie sępa zachichotał: 
— Panic Kugelman!.. Nie martw sie 

pan!... Wszystkie pańskie meble ja ku­
piłem... dla pana!.* 

Kugelmanowi krew poczęła żywiej 
w żyłach krążyć. 

— Tak, dla pana te meble kupiłem— 
ciągnął dalej zapłaciłem za nie 2200 
złotych. Za 3000 złotych gotówką od­
sprzedam panu wszystko natychmiast, 

Kugeknan zrozumiał... Porwał wpół 
swego dobroczyńcę i począł go cało­
wać... 

Oczywiście, iż wypłacił zaraz żąda­
ne 3000 złotych z 5000, które zebrał na 
zapłacenie podatku... 

I cieszył się Kugelman... 
— Nie jest w Polsce tak źle — my­

ślał. I podatku nie zapłaciłem i, meble 
mam... Kombinacja to grunt!... 

I I . 

Po trzech miesiącach kazano Kugel­
manowi zapłacić 10.000. złotych podat 
ku. Kugelman mógł tę sumę zapłacić, 
ale nie chciał być „frajerem". Kugelman 
bowiem przejrzał nawskroś filozofię l i ­
cytacyjną. 

Kugelman nie zapłacił — Kugelma 
nowi ogłoszono licytację warsztatów 
w fabryce wartości 150.000 złotych. 

Kugelman, czytając o tem w gaze 
tach śmiał się w kułak. 

Przyszedł dzień licytacji... 
Licytują pierwszy warsztat. 
— 100 złotych! — rozlega się głos 

komornika, 

Kugelman jest uśmiechnięty, wesoły, 
świąteczny. 

— Im mniej zapłacą, tym za tańsze 
pieniądze odkupię... — cieszył się. 

I tak sprzedano całą chudobę Kugel* 
mana za 3000 złotych... 

Kugelman był szczęśliwy, iż uzy­
skano tak śmiesznie niską sumę... 

Licytacja się skończyła. Komornik 
wyszedł. Mały, krępy jegomość o mi­
nie sępa podszedł do Pudelmana, po­
szeptał /. nim coś, ten wyjął portfel I po 
kilku minutach począł wywozić war­
sztaty.... 

Oszalały Kugelman złapał kurczowo 
za rękę jegomościa o minie SI;pa i jęk­
nął: 

— Panie! Pan mnie zrujnował!.. To 
tak się robi!.. Jabym wszystko odkupi!.. 

— Kontraktu z panem nie zawiera­
łem — padła odpowiedź. — A z Pudel-
manent mam kontrakt na 30 najbliż­
szych licytacji... 

Komornik pękał ze śmiechu... 
Pudelman pękał ze śmiechu. 
Jegomość o minie sępa pękał ze 

śmiechu. 
A płakała Sprawiedliwość 
Łzy lała Praworządność 
I lamentował bardzo ciclio. cichuteń­

ko... Skarb Państwa.... 
W. LAK. 
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Osobiste. 
Z okazji obchodzonego w dniu 9 bm. 

lU-letnłego jubileuszu pracy na niwie ko 
munalnej w m. Lodzi, uaczelnik wydzla 
;u podatkowego magistratu m. Lodzi, 
p. E. Richter, otrzymał m. in. depesze 
gratulacyjna od p. prezydenta m. Łodzi, 
M. Cynarskiego. 

W dniu wczorajszym magistrat — 
na wniosek p. prez. Cynarskiego posta­
nowi* przyznać p. E Richterowi jedno­
miesięczna pensję tytułem remuneracji 

I 

Zastaw się... 
k i e d y n i e m a , gdz ie 

Lombard jest instytucją 
na czasie. 

Wobec zgłoszonego przez radnego 
Szweiga wniosku w sprawie utworze­
nia lombardu miejskiego, magistrat zwró 
cił się d.o warszawskiego lombardu miej­
skiego w celu zaznajomienia się z jego 
organizacją. 

Po otrzymaniu niezbędnych danych, 
magistrat opracuje odpowiedni projekty i 
przedstawi go do rozpatrzenia radzie 
miejskiej, b. 

Proste, jak... obręcz! 
R z e ź n a n ie p łac i m i a s t u , 

M i a s t o n ie p łac i u r z ę d n i k o m , 
Urzędn icy n ie m a j a co Jeść... 

Jak się dowiadujemy rzeźnia miejska 
fest winna kasie miejskiej już od kilku 
miesięcy 250.000 zł. której to sumy nie 
zwraca. Część tych pieniędzy ulokowa­
ła rzeźnia lekkomyślnie w banku dla 
handlu ł przemysłu { nie może ich wydo­
stać a tymczasem magistrat nie ma na­
wet na wypłatę pensji dl* pracowni­
ków, b. 

mm » • <* * * * -
Stolica zostanie podzielona na strefy: reprezentacyjną, nauko-

sportową, mieszkalną i handlową. 
Nowa ulica będzie miała 18 kim. długości 

i 60 metrów szerokości. 

Dyrektor 
Banca Commerciale Ital jana 

b a w i ł w Ł o d z i i o d b y ł p o ­
u f n e n a r a d y z d y r e k c j ą 

W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y 
Onegdaj bawił dyrektor Banca Com 

merclale Italiana p. Rossi z Mediolanu. 
P. Rossi odbył poufne narady z dyrekcją 
Widzewskiej Manufaktury, która od 
dawna pozostaje z tym bankiem w sto­
sunkach kredytowych. 

Wczoraj rano p. Rossi wyjechał do 
Warszawy, gdzie pertraktować będzie 
z dyrekcją Banku Handlowego w War­
szawie 

Dzieciom 
nl« w o l n o bra< udzia łu w 

kwestach ulicznych. 

Szczególnie zaś, młodzieży 
szkolnej. 

Koralsarjat rządu na m. Łódź przy­
pomina, że w myśl rozporządzenia mi­
nisterstwa wyznań rellgyjnych i oświe­
cenia publicznego w kwestach ulicz­
nych nie wolno brać udziału młodzieży 
szkolnej. 

Kupiectwo polskie 
domaga s ię przed łużen ia t e r m i n u 

s tosowania ulgowych odsetek 
za z w l o k ę . 

Na łamach „ I I . Republiki" domagali­
śmy się niejednokrotnie obniżenia ódset 
ków zwłoki do 1 proc. miesięcznie. 

Wówczas wystąpiły z memoriałami 
Mdzkle związki kupieckie . Obecnie-do­
wiadujemy się, iż identyczny postulat 
wniosło do min. skarbu stowarzyszenie 
kupców polskich. Kupcy polscy doma-
dają się przedłużenia terminu stosowa­
nia ulgowych odsetków zwłoki do koń­
ca roku 1925. 

dla samouków do prenumerowania w wy­
dawnictwie 

M. KOKOTEK, Łódź 
PIOTRKOWSKA Nr. 88 Tei. 18-66. 

V Prospekt i próbna lekcja 50 gr. 

Warszawa, d. 9 października. 
Kiedy mówi się o wielkich i pięk­

nych stolicach Europy, a na myśl przy­
chodzi nasza Warszawa, ładna ale skro­
mna, mimowoli nasuwa się pytanie: 
„Czy stolica Polski jest wielkim mia­
stem?". 

Warszawa - - ani to pies, ani wydra.. 
Posiada ona wiele elementów wiel­

komiejskich, szczególnie w pewnych 
punktach miasta, ale naogół brak jej te­
go olbrzymiego rozmachu cechującego 
Peryż, Berlin, Brukselę, Wiedeń Kopen 
hagę, Monachjum. Pod pewncml zato 
względami czyni Warszawa wrażenie 
Jakiejś niemieckiej czy francuskie] więk 
szej prowincji. 

Oto już jednak czyni się przygoto­
wania, by Warszawa stała się istotnie 
jednym z najpiękniejszych i najwięk­
szych miast naszego kontynentu. Nowy 
plan regulacyjny Wielkiej Warszawy 
przewiduje cały szereg zasadniczych 
reform. 

Warszawa rozbita będzie na kilka 
stref, specjalnych dzielnic. 

Aleje Ujazdowskie stanowić będą 
centrum państwowo - reprezentacyjne. 

Tutaj i na ulicach przyległych mają 
mieścić się gmachy sejmu, senatu, mi­
nisterstwa Ud., otoczone ogrodami i pa 
łacami-

Dzielnica naukowa powstanie na 
polu Mokotowskim. Omach uniwersy­
tecki na Krakowskim Przedmieściu 

jest zbyt mały. W przyszłości mieścić 
się tam będzie zapewne tylko wydział, 
prawny i filozoficzny, zaś przyrodniczy 
i medyczny wyniosą się do nowych 
gmachów w dzielnicy naukowej. Tutaj 
jest też politechnika, a zbudowane będą 
i instytuty naukowe. 

Pozatym opodal powstanie 
wielki park z olimpijskim stadionem 

na Okęciu, 
będziemy więc mieli nieomal „dzielnicę' 
sportową. 

Na Saskiej" Kępie projektowany jest 
wielki plac dla wystaw międzynarodo­
wych, który łącznie z parkiem Skary­
szewskim, będzie obejmował 540 mor­
gów. W pobliżu urządzony zostanie 
wielki port na Wiśle, na praskim brze­
gu, który będzie miał połączenie z Wa-
szawą przez 
nowy most przy wylocie ul. Karowej. 

Na Bielanach rozlokuje się dzielnica 
szpitalna; pozatym plan rozbudowy u-
względnia dzielnice mieszkalne, fabry­
czne, wreszcie cały szereg parków; 
rozszerzony Praski, dla zabaw ludo­
wych, na Kole, na Bielanach (lasek Bie­
lański). 

W lasku bielańskim powstanie 
ogród zoologiczny, 

nad Wisłą wspaniale bulwary, od Sol­
ca do lasku Młocińskiego, 

Wybrzeże wprost Zamku otrzyma 
wspaniałe tarasy, łączące sie z dotyćh-
czasowemi tarasami zamkoweml. 

Z d e s z c z u pod rynną! 

Największą trudność P" e d s . n y C l ! 
sprawa wyrugowania fabryk * . J | { 

dzielnic. Problemat ten rozwią^ 
w ten sposób, że przeznacza sic 0 ^ 
teren dla zakładów przemysłowy^^ 
za którym nie wolno 
fabryk, kominów itp 

będzie 

Nowe dzielnice posiadać będą ulic* 
własnego typu. Będą one trzy do c l , 
rech razy szersze, niż np. ul. ^ a r S

f r f 

kowska... Np. nowa uljca „NS". s t j g 
nową arterję komunikacyjna od Pi<j ^ 
do krańców miasta na południu- U" c . 
o długości 18 kilom, i 60 metrów szef0 

stworzy warszawski „metropolita" 1^ 
Plan regulacji obejmuje równie* x . 

wiązanie szeregu zagadnień ko le je*^ 
łącznie z dworcem Centralnym i w i e

t f { 

Hnją średnicową, okalającą ^ a r J^ e j l d 
po za osiedlami mieszkalnemu K° ^ 
dojazdowe będą dochodzić tylko d 0^ ) e j 
wych granic miasta i wchodzić 
trakcją elektryczną. 

Tak urządzona Warszawa w P 
szłości będzie mogła rywalizować 

najplęknlejszeml stolicami świata-
łe # 

Na razie, naturalnie, brak na 
pieniędzy, tym bardziej, iż rzad o S ^ % v , 
czył ogromnie inwestycje samorza ytf 
Warszawa jednak prowadzi już 0 . 
kierunku prace i powoli musimy ty 
rzyć z niel miasto doprawdy e U 

skie. 

i ^ 

Jednostronna i naiwna oszczędność 
jest najgorszą formą 

Zaniechanie przez miasto robót inwestycyjnych powiększy Hcztt 
bezrobotnych, narazi skarb na wydatki nieprodukcyjne 

i pogorszy sytuację państwa. 
Okólnik minitser*twa spraw wewnę­

trznych w sprawie wstrzymania i zanie­
chania wszelkich robót inwestycyjnych 
wywołał wielkie poruszenie w kołach ra 
dzieckich. 

Już w dniu wczorajszym odbywały się 
narady w tej sprawie, przyczem stwier­
dzono, i* niemal wszyscy radni, bez 
względu na to, do jakiej frakcji należą 
i niezależnie od ich stosunku drf obecne­
go magistratu, uważają okólnik minister­
stwa za krzywdzący miasto, a nawet mi­
jający się z przypuszczalnym jego celem. 

Łódź jest miastem przemysłowem, ro 
botniczem. 

Magistrat, prowadząc roboty inwe­
stycyjne, zatrudnia kilka tysięcy bezro­
botnych, którzy w innym wypadku ofrzy 
mywaliby zapomóg] państwowe. 

Za sumę wypłacanych zapomóg mo­
żna wybudować niejeden gmach lub wy. 
konać inną pożyteczną i niezbędną pra­
cę. 

Szczególnie w obecnej chwili, gdy 
ilość bezrobotnych wzrasta nieustannie 
byłoby wprost niebezpieczeństwem po­
zbawić chleba tysiące robotników. 

Źle zrozumiana oszczędność daje z wy 
kle wręcz odwrotne skutki, a w danym 
wypadku pogorszyłaby nictylko sytuacją 
naszego miasta, ale musiałaby się fatal­
nie odbić na skarbie państwa, któryby 
musiał wziąć na swe barki nowy ciężar 

w formie nieprodukcyjnego wydatku na 
zapomogi. 

Pozatem, mocno wątpliwą jest rzeczą 
czy istotnie udałoby się zredukować bud 
iet miejski w tych pozycjach, które nale 
ży zaliczyć do niezbędnych 1 przez to 
związanych z przeprowadzanemu wzgl. 
projektowanemi inwestycjami. 

Wydawanie np, ogromnych sum na 
czynsz za gmachy szpitali miejskich nie 
jest wskazane z tych samych właśnie 
względów oszczędnościowych — gdyż je 
dnorazowy wydatek n« budoWę gmachu 
szpitalnego jest słuszniejszy, niż ciągłe a-
sygnowanie sum na komorne. 

Oszczędność raczej należałoby pchnąć 
w innym kierunku i na inne tory. 

Wiele dałoby się na ten temat powie 
dzieć — stwierdzić jednak można z całą 
stanowczością, że każda inwestycja na 
terenie Łodzi,, o ile nie pociąga za sobą 
strat materjalnych z tytułu nieumiejętne­
go kierownictwa lub zbyt daleko posu­
niętych kombinacji — jest bezwzględnie 
konieczna, 

Łódź nie posiada odpowiednich gma­
chów na szkoły, Łódź pozbawiona jest 
budynku teatralnego, Łódź nie ma kana­
lizacji, szeroko rozgałęzionej sieci tram­
wajowej, domów robotniczych, odpo­
wiednich bruków — i przy tym stanie 
rzeczy rząd nakazuje wstrzymanie robót 

I inwestycyjnych?! 

Ctem się kierował r » d w? 
«wę zarządzenie? 

Przypuszczalnie złożyły ste n * ^ 3 
'Stepujące motywy: chęć zabeip i e C , . 
«ę n» przyszłość przed zbyt częstej ^ 
życzkami komunalnemi, oraz idż e j u a „,v 

dności miejskiej, która skarży " 8 

sokie podatkj miejskie 
ml 

Rząd jednak obrał zgoła nieW^ 
drogę dla załatwienia tej 
leżało bowiem powiedzieć ot \V a f d ' 

- Pożyczek nie damy! #°*1C* 
datków nie z atwierdzimyl ĵe 

Takie stanowisko byłoby
 lI°^3\al-

i aczkolwiek mocno utrudnił0*^ s j , . 'f 
ność samorządów, przyczyn i ło^ je­
dnak do oględniejszego *wfoW» n l* 
szem publicznym. j e ^ 

Rada miejska miasta Łodzi ee 
tej sprawie stanowisko o p o z y ^ ' ^ 
już ujawniło się na odbytej w n n t U ^ f ł d' ' 
rajszym poufnej naradzie P^Lj,' ta' 
miejskiej z przedstawicielami f f S 

dzieckich. 
My zc swej strony dodać tylk", b „ r . 

my, że nawet zasadniczo c t ^ c 

dzo obecnie aktualny postulat oj* je-
ściowy jest u nas traktowany c & ^ec$' 
dnostronnic, krańcowo i niema' 
nie. ^ rff 

Łatwo wpadamy z deszczu P 
nęi j-^>, 



..ILUSTROWANA REPUBLIKA -

Str. n 

W nas epnyth 

Korsarz oceanów i korsarz serc 
W ROLATU 
GŁÓWNYCH: 

N 'capomnlany 
Zygfryd 

z .NibelungóW Paweł Richter oraz natpkknlejsza 
gwiazda ekranu z AudEgede Nissen. 

J<siąte Asaka Jasohlto, 
w a 9ler w * « s V ł c e s a r * a Japonii , bawi ł 

h w j * f y n i tygodniu w Łodz i . 

W • — 

'łódzkiej izbie 
skarbowej. 

fach u°c9 Podnoszonych ostatnio w sfe-
L S w TAKICH 

szeregu ciężkich zarzu­
c a ° 5 u n k u do istinejącego od nie-
U INL0r

prłY łódzkiej izbie skarbowej biu 
6 l i 4ro t i^ a c yinego, zwróciliśmy sie do -;i«=so. zwróciliśmy się ao 
5 l e - 1 ° ź r ó d l a z prośba 0 "dziele-
^ tei ; „ l n ' o r macj i w sprawie dzialalno-

«DIEŃ. TOaUśmy następujących wyja-

B ' ^ ° n a & k ^ 0 r m a c ^ n e zorganizowane zo-
j 8 te r stu, f k vvyraźnego polecenia mi-
* P^y s*arbu. Podobno biura istnie-

? S d z v " Y s l k i c h i z b a c h skarbowych i 
i °dii ^ 7. s°bą w ścisłym kontakcie W 
5 6 cni e p i p

l u . r z e tym zatrudnionych jest o-
z n ^ l u .urzędników, w związku je-

J e c*tioś/ i a r e m prac wysuwa się ko-
u n a cel r ° Z s z e r z e n i a personelu. Biuro 

Prze

U 5 ° m a g a i » e urzędom skarbo-
H mate r:a

Zi d°starczanie im miarodajne-
U r , p j U . d o przeprowadzania wymia 

, V N lirrW I C Y b i u r a r o b i a - wykazy z 
An1iyi?vch ^ t e y i ° y c h . - . d o m ó w - k ° n 

L1**, i l 'ed, , v u ' spisują irachty NA kole-
0siadan ą * a działalnością rzeźni i t. p. 

m a t e r i a ł informacyjny zostaje 
Pr*ed Jwany U r z ę d o m skarbowym 
!e;ial doK n n o ś c i a m i wymiarowemi. '.ny, 
F i Uhl i ą c y i i r m z P ° z a o b r < ; b u ł ó d z 

V , 0 od n o

y

ś farbowej zostaje przesyłany 
h P°dsuY • w l a d z skarbowych, 
r e * biut ł c raaterjałów dostarczonych 
> e są V formacyjne, władze wymia 
d I n e sU a n i e zaja.ć odpowiednie kry 

działalności biura bardzo 
i^nin , l c 8 a się nadużyciom przy 

d z^; Z n aniu ; C H że podatnik podał 
5* WŁQ O c l»odzS-8 l l m^ a Po przeorowa 
^ a s n ° W o S a P r z e z b ^ o informa-r s ^ "'nie D R O S Ł n , , „ i 

J« Zozula 
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rLlJ[|| ROŻEN 
K | U G rociła. 

Z sali odczytowej. 

tfeczu J i e l J l i e j k a m e i _ 

Odczyt reż. Jana Kochanowicza. 
P. Dienstl - Dąbrowa, dyrektor miej 

skiej galerji sztuk pięknych zainauguro­
wał w Łodzi t. zw. czwartcki literackie, 
które szczególnie potrzebne są w na-
szem mieście, niemal zupełnie pozbawio 
nem placówek kulturalnych. 

Stale odczyty wybitnych prelegentów 
wypełniają poważną lukę w naszem ży­
ciu kulturalnem. 

P. Kochanowicz, reżyser „Nieboskiej 
komedii" popularnie (może zbyt popular 
nie) i z ogromną swadą odmalował ide­
ologie społeczną Krasińskiego w ogól­
ności, a przedewszystkiem roztrząsał za 
gadnienia społeczne w dramacie, które­
go podłożem są starcia między światem 
arystokratów i demokratów. Zręcznie 
podkreślał momenta, wykazując nicość 
obu obozów, których przywódcom brak 
wiary. Trafną przeprowadził analizę 
..Nieboskiej komcdji", interpretując z 
krytyczną wnikliwością zwłaszcza sce­
nę rzucania się w przepaść Henryka, 
gdy ten przywódca arystokratów widzi 
w pośrodku bezbrzeżnej przepaści Boga 
jako .słońce, co się wiecznie pali — 
wiecznie jaśnieje — a nic nic oświeca". 
Dla lepszego zrozumienia ideologji Kra­
sińskiego roztoczył prelegent zajmują­
cy obraz romantyzmu europejskiego. 

Szkoda, że prelegent, zapewne z bra 
ku czasu, nie dal poglądu na chaos ów­
czesnego świata, że nie wskazał na zwią 
zek między saint - simonizmem, a dra­
matem, że nie powiązał ideologji spo­
łecznej „Nieboskiej komcdji" z pokrew-
nemi ideami „Irydjona" i „Przedświtu". 
Mówiąc o romantyzmie europejskim 
trzeba było pominąjS nawet Szekspira 
(wobec którego okazał się jedyny z 
wieszczów. Krasiński, bardzo opornym) 
ale koniecznie należało nieco dokładnie 
informować słuchaczy o Goethem i By­
ronie, których wieszcz tak wysoko sta­
wiał, że np. Orcio, marzyciel, wizjoner i 
poeta, umyślnie imieniem angielskiego 
poety został ochrzczony. 

Gdy prelegent poruszał religijny mo 
tyw w twórczości Krasińskiego, mógł 
bezwątpienia dać zwięzłą syntezę jego 
całej działalności poetyckiej, przepojo­
nej ideałem wiary. Nawet sławne hasło 
wieszcza z „Przedświtu": „zgińcie me 
pieśni, wstańcie czyny moje", dotyczy 
czynów religijnych, aktywnej miłości 
społeczeństwa tj. bliźnich, w myśl naka 
zów biblji (chodzi o .przemienienie przez 
miłość", jak się Krasiński wyraża w 
„Psalmie miłości"). Ta apoteoza wiary i 
miłości występuje w „Niedokończonym 
poemacie", napisanym po „Nieboskiej 

komedji", która jest dalszym ciągiem 
tamtego utworu. 

Ponieważ wiara to integralna część 
ideologji społecznej Krasińskiego trzeba 
było słów parę poświęcić „Niedokończo 
nemu poematowi". 

Obok wielu słusznych i przemyśla­
nych poglądów, wypowiadał prelegent 
niektóre zapatrywania, na które zgodzić 
się nie można. „Nieboska komedja" nie 
ma nic wspólnego z ekspresjonizmem. 
bo kalejdoskopowo zmieniająca się sce-
nerja to istotna właściwość dramatów 
romantycznych, z dziełami Szekspira i 
Goethego na czele, a szybki, urywany 
s t j ' wprowadzili np. do literatury nie­
mieckiej twórcy naturalizmu niemieckie 
go Johannes Schlaf i Arno l iolz (sławny 
„Sekundcnstil", głównie w studjum tych 
że ojców naturalizmu: „Ein Tod"). 

Trochę niezręcznie mówił p. Kocha­
nowicz o konserwatyzmie Krasińskiego, 
opierając swoje wywody na jednym cy­
tacie o potrzebie uwłaszczania chłopów 
przy jednoczesucm poddaniu ich wpły­
wowi panów. 

Ależ Krasiński był zawsze konserwa 
tystą, uporczywie zwalczającym demo­
krację; Polskę ludową; pisał memorjały 
do Napoleona I I I ; puszczał w świat bro­
szury polityczne — a wszędzie, oparty 
0 zasługi szlachty ( apoteozowanej na­
wet w „Nieboskiej komedji", w ostatniej 
scenie trzeciej części!!) — był konsek­
wentnym reprezentantem konserwatyz­
mu społecznego. 

Wyjątek, przytoczony przez p. Ko­
chanowicza, nie mógł tedy być niespo­
dzianką, bo Krasiński nigdy demokratą 
nic był, mas ludowych nie uznawał, a 
całą głębię swych myśli i cały ogrom 
swej miłości, poświęcił jednej kaście: 
szlachcie, której prymat bardzo mu le­
żał na sercu. 

„Nieboska komedja" kłębi się wprost 
od problemów, a że niektóre z nich jasno 
1 z odczuciem p. Kochanowicza oświe­
tlił, należy mu się uznanie. 

Dr W F 

Dr. LUDWIK ^ALK 
powrócił 

CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

N a w r o t 7 , T e l e f . 2 8 - 0 7 
Przyjmuje od 10 — 12 l od 5 — 7. 

S " « E Q O 4 9 , 844-4 

Każdy może s.ę wzbogacić 
kupując (eden los P a ń s t w o w e j Loterjó Klasowe| 

u f i r m y „ N A D Z I E J A " L w ó w , S y K s t u s K a 6 , t l U H f i 

Ogólna suma wygranych około 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0 złotych. 
Główna wygrana 4 0 0 . 0 0 0 z łotych 

P o n a d t o : 
1 wygrana 
2 wygrane po 
2 I I U 
2 U U 
2 I I U 
2 I I U 
3 , , i . 

25o ooo 
15o ooo 
loo .ooo 
60.000 
4 o.ooo 
3o.ooo 
25 .000 

1 wygrana 
8 wygranych po 
11 

2 o „ „ 
3o 
6 5 

128 

2o.ooo 
15.000 
I0 .000 
5.ooo 
3.000 
2.ooo 

I .000 Ud. 
Co drutji loa wygrywa.—Ciągnienie już 14 i 15 października. 

Ceny losów: Cały lo» z ł . 4 0 . - P o ł ó w k a z ł . 2 0 . — Ć w i a r t k a z ł . 1 0 . 

W utvee1ei li.ier|i wynłarili$inv między Inncmi wyg »np po: 
Złotych 1 5 0 , 0 0 0 "a Ks 260-2. 2 5 , 0 0 0 na Hi Ą .,353. 5 , 0 0 0 na th 44,435. 

Po lecamy z a m a w i a ć natychmiast . 

W tem miejscu wycigć i przesiać NMI w liście 

847-3 
K A R T A Z A M Ó W I E Ń Ns 112. 

„NacUle ja" , L w ó w , ulica S y k t t u a k a 6 . 
Zamawiam losów calyih po zł 40 —połówek po zł. 20 ćwiartek po'ił. 10. 
Na!eżytość zloiych uisz zę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O 

Ki 405,016 przez fime mi przysłanym. 
Imię i nazwisko '. 
Ad> es - ; 

Z Muzyki. 
Oratorjum Handla „Izrael 

w Egipcie" (dyrygent 
I. Fajwiszys). 

Oratorjum Handla „Izrael w Egipcie*, 
wystawione z okazji 25-lecia Istnienia 
„Hazomiru" to tytaniczne dzieło, s.v<.n-
struowane kunsztownie z 8-io głoso­
wych chórów. 

W pierwszej części operuje Handel 
barwnie głosami i instrumentami, wy ­
korzystując jaknajefektownicj charakter 
każdego głosu I instrumentu. Dr'i^a 
część wprawdzie mniejszą cechuje się 
barwnością, ale cała przepojona jest po-

z wielką głębią. 
Najbardziej malowniczemi w orator­

jum są plagi szarańczy, gradu i ciemno­
ści. 

Szarańczę (andante largetto) rozpo­
czynają tenory i basy chóru, a nadto 
trąby donośnym dźwiękiem1 obwieszcza 
Ją: „ I rzekł Bóg..." 

Zaraz potem rozlegają się ciche dźwię 
kl chóru żeńskiego, odtwarzając na tle 
akompaniamentu smyczkowych instru­
mentów brzęczonie zlatujących się o-
wadów. Ten motyw trzykrotnie się po­
wtarza, a potem chóry łączą się ze so­
bą, ilustrując powiększającą się zgrozę 
plagi; wreszcie zwiastują straszną ka­
tastrofę, która „pożarła wszystkie plo­
ny na polu". 

Grad c-dur w alegro rozpoczyna h> 
trodukcja. Kilka urywanych akordów 
orkiestry, staccato klarnetu i rozpró­
szone tony skrzypiec, a wreszcie na 
zmianę oba chóry, złączone potem w je­
den chór malują grozę piorunów, ognia 
i gradu. 

Niemniej groźną jest plaga ciemno­
ści, napisana w c-dur, utrzymana w po 
wolnem largo. Chór 4-o głosowy roz­
poczyna w niskich tonach powolne pia T 

nissimo i przechodzi w urywane tony 
poszczególnych głosów. Czuje się, że 
jakieś Istoty błądzą po ciemku. 

W drugiej części wyróżniają się 
wśród szeregu hymnów nr. 21 c-dur lar 
go i końcowy potężny chór z solo so-
pranowem c-dur, a z solowych nume­
rów duet dwuch sopranów. 

P. Fajwiszys zwycięsko pokonał 
wszystkie trudności przygotowania te­
go oratorjum. Pracę jego uwieńczył po­
ważny rezultat artystyczny. Chór ze 
swobodą śpiewał najtrudniejsze miej­
sca oratorjum. Prawdziwym popisem 
były fugi. subtelnie oddane przca chór, 
który zabłysnął wszystkiemi swemi za­
letami. 

9 P. Fajwiszys rzucił ziarna swej 
twórczej pracy na odpowiedni crunt, bo 
publiczność w chwilach najwyższego 
napięcia po pladze gradu i ciemność!, 
uniesiona zapałem, żywo oklaskiwała 
dyrygenta, a po skończeniu oratorjum 
wyłowyłała go kilkakrotnie gorącym 
aplauzem. Cudowne dźwięki handlow-
skiego oratorjum .przepuścił przez pry­
zmat swej artystycznej duszy 1 wydo­
był zeń najsubtelniejsze odcienie mister 
nemi środkami artystyczncml. 

Soliści wszyscy podołali swemu za« 
daniu. P. Ruth Renee, znana puhi tz-
ności łódzkiej z dawnych występów i 
koncertów, okazała się l tvm razem 
pewną i dyscyplinowaną. Solowe nu­
mery wykonała zręcznie. Sympatycz­
nym swym głosem sekundowała jej p. 
Dolska. P. Laksówna stawia pierwsze 
swe kroki na estradzie koncertowej; 
posiada kulturę muzyczną, ma alt wy­
szkolony, ale niewielki i nieco przy­
ćmiony. P. Altschuhl. tenor, o pierwszo-
rzędnem wyszkoleniu, śpiewał dobrze; 
dykcję ma piękną, choć w tembrzc głos 
jego niezawsze równy. 

Orkiestra stała na przeszkodzie w y . 
bitnemu prowadzeniu oratorjum; oboje 
i fagoty nie dostroiły się do fisharmonji; 
prały w bezładzie, nie szczędząc uszu 
słuchaczy. 

W solo sopranowem. mimo kilka­
krotnych upomnień dyrygenta, nielito-
ściwie fałszowała. 

Przy organach spełniał chlubnie swe 
zadanie p. Tftrner; akompaniował dy­
skretnie i nie dał się w błąd wprowa­
dzić przez orkiestrę. A. P. 



Sir. S. L U S T R O W A N Ą REPUBLIKA* 

Wycofane 
banknoty jedno i dwuzło-
towesą prawnym środkiem 
płatniczym do 31 grudnia 

1925 roku. 
Na podstawie rozporządzenia mini­

stra skarbu (Dz. U. nr. 101) bilety zdaw 
kowe wartości 1 1 2 złotych z napisem 
„Bank Polski" z datą 28 lutego 1919 r. 
tracą moc prawAcgo środka płatniczego 
z dniem 31 grudnia 1925 roku. 

Poczynając od 1 stycznia 1926 roku 
do 30 września 1926 r. powyższe bilety 
zdawkowe będą przyjmowane przy u-
iszczaniu wszelkich należności 1 wymle 
niane w Centralnej kasie państwowej, 
kasach skarbowych, oraz oddziałach 
Dani;u polskiego na bilon oraz bilety 
zdawkowe będące w obiegu. 

Po dniu 30 września 1926 r. ustaje 
obowiązek wymiany powyższych bile­
tów zdawkowych. 

[16 jam w 

Krwawą zabawa w „melinie złodziejsk ej". 
Obrażona małżonka niebezpiecznego opryszka - Kempy wbija nóż w aierś 

swego towarzysza w chwili, gdy składał pocałunek na jej ustach. 
Policja położyła kres awanturze złodziejskiej i osadziła 

Kempę w areszcie. 
Gdy lepsi ci goście znaleźli 5 l Q * 

komplecie, 
Mało różni się dom oznaczony nume­

rem 76 przy ul. Aleksandrowskiej od in­
nych na tej ulicy domów, a jedynie poli­
cja wyróżniała go otaczając specjalną u-
wagą jedno z mieszkań w oficynie na I-
etn piętrze. 

Jeden pokój zajmowała tam niejaka 
Marjanna Brajerska, która lokal swój 
przemieniła w t. zw. melinę złodziejską, 

gdzie obywatele będący w ciągle!) kolizji 
z prawem znajdowali azylom 

i gdzie przygotowywano wyprawy zło­
dziejskie. 

Wielokrotnie w mieszkaniu Brajer-
skiej 
działy się niesamowite historja aa tle po­

działu łapów 
a interwencja policji kończyła się na 
zmniejszeniu ilości gości Brajerskiej, któ­
rzy na dłuższy czas znajdowali mieszka­
nie ł wikt przy ulicy Milsza. 

Gdy starania lokatorów o wyrugo­
wanie Brajerskiej nie odniosły skutku, 
zwrócili się oni do gospodarza domu i za­
żądali wytoczenia Brajerskiej sprawy o 
eksmisję, na co złożyli swe podpisy i rze 
czywiście do sądu pokoju skarga taka 
wpłynęła. 

W międzyczasie sympatyczni lokato­
rzy Brajerskiej dowiedzieli się o wnie­
sionej przez gospodarza skardze i Brajer 
ska po kolei zagroziła zemstą wszystkim 
lokatorom o ile ktokolwiek z nich zezna­
wałby w sądzie przeciw niej. 

Onegdaj wreszcie sprawa o eksmisję 
znalazła się w sądzie, lecz lokatorzy do­
mu zeznawali w ten sposób, że sąd od­
rzucił skargę, nie znalazłszy jej potwier­
dzenia w zeznaniach świadków, którzy 
zeznawali pod presją gróźb Brajerskiej. 

Wygrana sprawa była właśnie wczo­
raj „oblewana" przez Brajerska, to też 
od rana schodzili się goście. 

liiiia inni przy nl. Wólczańskiej lig 5. 
Znaleziono 5 ręcznych granatów oraz 2 petardy. 
W nocy z 7 na 8 bra, w bramie domu 

Nr. 37 przy ul. Wólczańskie] znaleziono 
5 ręcznych granatów wojskowych. 2 pe 
tardy oraz zapalniki 

O odkryciu zawiadomiono policję po 
liryczną, która wszczęła natychmiast 

energiczne śledztwo I w rezultacie aresz 
towano kilka osób podejrzanych o u« 
dzflął w przenoszeniu te) amunicji. 

Śledztwo prowadzone Jest nadal 1 
szczegóły trzymane są narazie w tajem 
nlcy. (b) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 

Teatr miejski daje dziś o godz. 3 min. 30 
na trzeefero przedstawieniu dla młodzieży szkol 
nej znakomitą komedie społeczna Stefana Zer 
romsklego „Uciekła ml przepióreczka" w śwlet 
ne] obsadzie premierowej. Ceny najniższe. 

Wieczorem premjera głośnej na scenach eu­
ropejskich, sensacyjnej komedii paryskiej pióra 
Alfreda $avolr-Poznań$k|ego „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy" z Izą Kozłowską l Januszem 
Warneckim (artystą Teatru Polskiego w War­
szawie) w rolach tytułowych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę, dn. 10 b. m. e sodę. 4-ąj po 

południu po cenach zniżonych od 50 er. do 1.50 
gr. po raz ostatni przemiły wodewil Krumłowr 
skiego „Królowa Przedmieścia" ze śpiewami I 
tańcami. Wieczorem o godz. 8.15 niezwykle cie­
kawy I silny dramat w 6 obrazach „Roznoslctel-
ka chleba" z panią Wandą Szczepańską w roli 
tytułowej. Reżyserował Marjan Bielecki. Udział 
biorą panic: Bartoszewska, Bronowska, Brand-
tówna, Zielińska, Rostańska, oraz panowie: Bie­
lecki, Bolkowskl, Oóreckl Moranowicz, Puchal­
ski I Zawieyski.. — Nowe dekoracje art. mai. 
B. Witkowskiego. 

Jutro t. J. w niedziele, dn. 11 b. m. o godz. 
4-ej popol. I 8.15 wlecz. „Roznoslclelka chleba". 
Kasa czynna w soboty I w niedziele od godz. 
12 do 10 wlecz, bez przerwy w gmachu teatru, 
Ogrodowa 18. 

ALEKSANDER MOISSI W ŁODZI. 
Aleksander Molssi jeden z największych ak­

torów i recytatorów świata, wystąpi w carów-
tek, dnia 15 października w saJI FflharraonJI z 
wieczorem żywogo słowa w języku niemieckim 
Wielka osobistość tego nieporównanego mistrza 
słowa I gestu, znana w Polsce wszystkim miło­
śnikom szlachetnej sztuki ze słuchu I ekranu, 
stanie przed nami w żywej postaci. Natchniona 
sztuka Molsslego, jednoczy w sobie najpiękniej­
sze pierwiastki geniusza rasy łacińskiej I ger­
mańskiej. Zna Skandynawia, Anglia, półwysep 
Bałkański, Szwajcaria, Rosja i Ameryka Jego 
melodyjny, śpiewny głos. We wszystkich więk­
szych ośrodkach kultury na obu półkulach od­

twarzał Mol&sł „Króla Eaypa", „Hamleta" 1 po 
stącle tołstojowskle. Orał nawet w Meksyku w 
dramacie, którego fabuła jest zaczerpnięta z 
dziejów przeszłości zamierzchłej tego kraju, Bo 
leśna slodyc* jego niemieckiej wymowy akcen­
towanej z włoska ną długo pozostaję w uszach 
tych. którzy go słyszeli, Należy się spodziewać 
że publiczność naszą przyjmie z radością tego 
naprawdę genialnego gościa. 

DZISIEJSZY WYSTĘP OPERETKI 
WARSZAWSKIEJ. 

Dziś przyjeżdżają do Łodzi artyści operetki 
warszawskiej z uroczą prtraadonną teatru No­
wości Kazimierą Niewiarowską na czele i wy­
stąpią tylko w sobotę I w niedzielę w sali Fil­
harmonii o godz. 8.30 wieczorem. Zalnteresowa 
nie operetką Jest niezwykłe. Program bardzo 
bogaty 1 Interesujący. Szczegóły w programach. 

Nowa szkoła muzyczna. 
Zycie kulturalno Lodzi wzbogacone 

zostało przez utworzenie nowej placów­
ki muzycznej — szkoły p. Pauliny Ber-
Unowej. Ciało profesorskie składa się z 
najlepszych sil muzycznych naszego 
miasta. Klasę wyższą skrzypcową pro­
wadzą: znakomity skrzypek prof. StanJ 
staw Frydberg i zaszczytnie znana 
skrzypaczka p. Halina Scmel - Marko-
wicz. Klaso fortepianu prowadzi p. Pauli 
na Berlinowa (dyplom z odznaczeniem 
konserwatorjum Petersburskiego) i Ró­
ża Żakówna (dyplom z odznaczeniem 
kons. moskiewskiego, z klasy prof. Kip-
pa, Jedynego nauczyciela znakomitego 
O.łowa). Klasę teorji I solfeggio prowa­
dzi dyr. Teodor Ryder — osobistość mu 
zyczna tak znana w naszem mieście że 
zbytecznym byłoby cokolwiek o tem mó 
wić. 

rozpoczęła się pijatyka, podczas W* 
niejedna butelka wyleciała oknem, 8 j 
łe podwórze rozbrzmiewało toast?in»\. 
delikatnemj okrzykami, od którycb »• 

więdną zwykłemu śmiertelnik0*' 
Zabawa dobiegała kulminacyj" 

punktu, gdy u 
wśród biesiadujących wynikła 8 P r Z C C

 l r 

której przyczyną była jak zwykle * 
kich wypadkach — kobieta. ^ 

Sprzecaał się Jan Brudnicki z ^ 
„Siwkiem" z Janiną Kempą, ż o n ą

t f

r i e

p y 1 

piecznego złodzieja Antoniego ^ e ^ 
przyczem Brudnicki dopiero przed ^ 
dinarai wypuszczony został z w jgtf* 
po rocznym wypoczynku z pow°d u n 

danej kradzieży. j e . 
Gdy Brudnicki obdarzył Kemp« 

cenzuralnym epitetem, .. . | 0 
ta ostatnia zażądała by ją przepr° s ! l •• 

przy wszystkich,, całując ją * ****#y 
Gdy Brudnicki zgodził się na teo 

runek i nachylił się, 
Kempa błyskawicznym ruchem wT ^ 
ła z za piersi sztylet i utopiła go w P 

Brodnickiego, ^ 
poczem korzystając z tego że fom 
dnicy zajęci byli sobą, ulotniła de. ^ 

Brudnicki otrzymawszy c ' o S , ^ j ^ l 
za uciekającą a ł do sieni i ^ f ^ ^ 
„trzymajcie ją bo mnie źgnęła ?

 g j r u 
wszedł na górę lecz przez omyłljG £ 
gie piętro i lam wpadłszy do nu«*. b , r 

niejakiej Skurdaby, mężatki, P a c U 

przytomności na ziemię. * j e j». 
Przestraszona Skurdaba, sądzĄC 

den z pijanych gości Brajerskiej _ ^ 
gnął do niej ze ziemi zamiarami. 
gła z mieszkania i prosiła rze*" ^ą ł» 
ściciela domu Gadzińskiego, by u , 
jej mieszkania pijaka. n\ó^ 

Nikt jednak nie śmiał * t e f W . e

D i e }«' 
gdy szło o goścj Brajerskiej, » ' e £ l ^ k o ini 
den z lokatorów zawiadomi! J " 8 . y

 s[tt-
aarjat policji, który wydelegoW* „g 
szego przodownika Jakóbow** 
miejsce wypadku. 

Jakóbowski, stwierdziwszy 
dziany gość Skurdaby jest ranny- # 
pogotowie ratunkowe, którego ^.„go 
•twierdził juz tylko zgon Brud"»^ ^ 
wskutek rany zadanej niezwyk'9 
Pfersi t e ki)' 

W międzyczasie przybył 0 P 9 * * ^ 
ku posterunkowych i po z a h e Z p

{ o 0 o i c 

zwłok zamordowanego przy* 1^ 0 

n ic< 

śledztwa. 
Jednak po dokonanej zb T 0 . ^ j u 9°. 

Brajerskiej ulotnili się i w ' , lib*"'1 

zostały jedynie ślady n « E C L * * N 

tak tragicznie zakończonej. j p0lW* 
W poszukiwaniu zb rodmar^ . ^e j 

udała się do mieszkania Jcl 
przy ulicy Modrej 5 
gdzie - jstano Jedynie M C - : *™AocW^ 
W ^ ĄOC 

aresztowanoprzyczem p°o ^ 
nia o' z^ło się Że i Jego P* 5 * ' T T F S 1 * 

dze śledcze za cały szerefl P 1 . ^ uTtA 
Równocześnie śledztwo P r" lto^ * 

śledczy, który podjął energlć** 
celu schwytania zbrodniarki 

ParK Sportowy 
Ł. K S.przy AL Unii 

Doiazd tramwajów Nr. Nr. 5 i 8, 

D Z I ś o godzinie 16-ej tf-Uj) po południu D Z I Ś 

odbędą si« sitwody tow«rry»ki« pomiędzy 1 ' S I E M L drużynami 

• ParK Sportowy j 

Ł.K. S.przy Ai.yn' 
Doiazd tramwaiów Nr. N f- 5 ^ 

u r y ś c i t m m K B S a OŚ«dz.2-ejprzedmecZ-
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Niema innego wyjścia! 
Cała gospodarka winna być poddana generalnej rewizji. 
ujałe ambicje i naiwne sentymenty nie uratują 

kraju od ruiny. 
się »tw , U s t o s u n k ° w a n i u 

, a do rządu p. Grabskiego 
C 1 b a r d z ° Ucla. 

J 
*foly 

£ s z c z e do niedawna dużo trudu mu 
Ittór S ° ^ ' e z a d a W a ć te organy prasowe, 
j a a j e

 p o s l aw' *y sobie za zadanie wyka-
'erv-,,..-0^ r 0 r n ny ch sprzeczności, charak-

V ^kcych politykę p. Grabskiego 
yoecn: 
lakote 

stan 
>an i 
MU dobit 

społeczen- Nasza b z\v. „samodzielność" w dzic-
następuje dżinie gospodarki finansowej państwa 

charakterystyczna ewo-,dała dotychczas bardzo ujemne rezulta-
ty. 

Obecna stabilizacja złotego w grani­
cach 6,00 — 6,10, kosztuje państwo ok. 
10 miljonów dolarów, uzyskanych w 
szwajcarskich bankach, na cele inter­
wencyjne. Gdyby w ministerstwie skar­
bu istniały najmniejsze zarodki inwencji 
finansowej, toby wiedziano, iż suma la 
zużyta przed dwoma miesiącami była­
by znacznie odsunę.a, termin katastrofy 
złotego. 

Oczywiście można było w'edy do­
skonale wyzyskać sytuacę i postarać 
się o odpowiednie kredyty, a zwłaszcza 
nie dopuścić do załamania cię siły mo­
ralnej naszego społeczeństwa. 

Stało się jednak inaczej. 
To też coraz głębiej przenika przeko­

nanie, iż sanacja może być przeprowa-

j a ]

e t j n ' e zarówno ciała parlamentar 

>rZy 

z °gół przejrzał i widzi bezpro-
„gabinetu sprzeczności" p. 

Drzysj le.^°" ^'siaj nawet wie już każdy 
0WiOwy przeciętny człowiek, iż 

z ca-P- Grabski głosił dotychczas 
n°^'czością, iż gardzi kredytami 
cznemi to obecnie napewno rów-

orjj ~- " ' L ni e uzasadniać będzie ich nie-
° W n ą konieczność. 

'Vk i a ^ i e ' b y s i e- dotknąć dziedziny poli-
N l j n a n s ° w c i ' czyteż gospodarczej, 
lt4| . y obecne p. premjera są diame­
nt 0 d m i e n n c , °d głoszonych i wcie-
Dt, C h Jeszcze w bardzo niedalekiej 

w u' 
«idf\ j y c " warunkach nie można się dzi 
sPole* edyt moralny p. Grabskiego w % vrC^Stwie i zagranicą jest równy 
du ^ l l £ t nie zadaje sobie obecnie tru-
"SxpQs

5^nei krytyki ostatniego t. zw. 
^ " ^ i a ' n a* ad°\vanego samemi sprze-

e, iż mimo wszystko 
ci 

należy rozpatrywać 

y£F< gdyż wi 
'•ki !!o*.'f8° m us i upaść w najbliższej przy 

' ^ k ą u ^ Więc 
Sabina1,1 odmiennych warunków, t. zn. 
^bs l ' 1 ' ' £ t 6 r y obejmie spadek po p. 

S 
^ 6 ^ ^ rzeczywista, a nie urojona o 
^Higrj j dyszeliśmy od rządu p. Grab-
^V6Cn

 e z n a jest przedewszysikiem od 
• U n i k ó w . 

*Xh*S^}n*to zmniejszenia budżetu, 
Grabskiego 

Oh, '" ' K a n ia bardzo poważnych kre-
^granicznych. 

Wlne

 C cmy wskazywać na poszcze-
^ U y ^ 6 wygórowanych wydatków, 

i c

Y

h

C h W preliminarzu na r. 1926. 
**i jaskr n a d m i e r n o ś ć występuje w pel-
^etnj r a * °śc i , w porównaniu z niere-

T ^ P o z y c j a t n i dochodów. , ł«k 
w ; > c z , P^y* jak nasz organizm 

zupełności pozbawiony 
l t H v

 ttle ' c s l w stanie wydać na P°~ 
Państwowe 1.888,000,000 złotych. 

wynika prosty wniosek, i i 
°Sdą m u S i a ^ y być znacznie o-

e w rok 

a s * 

S l a .' 0 il 
l T ć zuneu r , 0 l £ ^ P r zyszlym nie ma 

V > k a H ^ t a S t r p f a ' 
ynalnym warunkiem sa-

j G r «*ski i[ 2 a g r a n i « n e . 
» h i w tvm i y p n o t y z u J e Sejm, wiel-

' ^ u T, ! e r u n k u . możliwościami. 
S n i ! m m o n ° P o I i -
"y ° m i a st tvT a ™ y s z c z c g ° ł ó w , wie-
W J ^ w i o - l ż m0n°P°l zapalcza-

c! ^lonro " 7 Z O S i a ! n a wanmkach 

lej, 

ty 
N. 

gdy znajdujemy się 
M " * l e p ? " 1 1 1 6 fiorszyoh liczyć mo-
N i 5 ° M u V L * o ż I ! Wośc i . Nie chce-r > i e d ; / D t l l d n y m i . 

rab~! • i i „• 1 m u s » n y wyraźnie 

, 0 C8«»ych m ° ż l l wości kredytów 
S « ^ wskazu-^ Hi. ',""etv ^ ^ r " f u | e m y drogę, V'5> ili6f Jest co P ra 

w * . a ' t e m nie mniei 1 ^ 

po 
w-

mniej jedynie 

dzona, za cenę ofiar natury moralnej, 
skoro nie stać już nas obecnie na ofiary 
materjalne. 

Nastroje doskonale ilustruje powie­
dzenie jednego z większych warszaw­
skich kupców. 

— Kontrolerzy rządowi ustanowieni 
w bankach, wykazują, i i praca wielu 
instytucji finansowych mogłaby być so­
lidnie i racjonalnie prowadzona. 

To samo nastąpiłoby w gospodarce 
finansowej państwa, gdyby przez pewien 
czas była kontrolowana przez czynniki 
polityczne niezależne. 

Wydaje się nam, i i ów warszawia­
nin trafił w sedno sprawy. 

Im prędzej sejm dojdzie również do 
tego przekonania, tem rychlej stworzo­
ne zostaną możliwości prawdziwej sa­
nacji. 

Dr. Leszek Kirkien. 

zostały już przez Bank Polski całkowite cofnięte. 
Dnia 8 b. m. odbyło sie zwyczajne 

posiedzenie1 rady Banku polskiego pod 
przewodnictwem prezesa p. St. Karpin-
skieKo, na którcm załatwiono szereg 
spraw bieżących, a miedzy innem! uzu­
pełniono przepisy dla dyrekcji Banku 
w tym kierunku, aby kredyty udzielane 
jednemu przedsiębiorstwu, o ile prze­
wyższają 10 procent kapitału zakłado­
wego Banku, były zatwierdzone przez 
radę. 

Rozważono również sprawy waluto­
we i kredytowe. Ze względu na. koniecz 
ność rezerwowania znacznych zapasów 
metalowego i walutowego pokrycia na 
przyszłą spłatę kredytów zagranicz­
nych, używanych na zaspakajanie go­
spodarczych potrzeb walutowych, 
stwierdzono, że nie było by właściwe, 
aby niewielkie rezerwy kredytowe Ban 

ku miały być użyte na generalne roz­
szerzenie dotychczasowych kredytów. 

Natomiast uznano za słuszne, że 
seirpniowe ograniczenia kredytowe zo­
stały Już nieomal w całości cofnięte, 
w pewnych zaś wypadkach, usprawied­
liwionych charakterem1 przedsiębior­
stwa, kredyty zostały nawet dość wy ­
datnie zwiększone. 

*» 
Tem samem ze źródeł oficjalnych 

została potwierdzona, dawno przez nas 
podana wiadomość, o podwyższeniu kre 
dytów dyskontowych do norm stosowa­
nych z początkiem b. r. 

Wówczas zostaliśmy napadnięci 
przez jedno z pism łódzkich. Obecnie o-
ficjalnie donoszą, iż sierpniowe ograni­
czenia kredytowe zostały nieomal w ca 
łoścl cofnięte. 

Rozłam wśród kupiectwa. 
Ma być utworzona nowa centrala. 

Nawiązując do wczorajszego spra­
wozdania ze zjazdu kupców w Warsza 
wie dowiadujemy się następujących 
szczegółów: 

Między innymi uchwalono zwołanie 
w najbliższej przyszłości ogólnokrajo­
wego zjazdu kupców. 

W sprawie tej centrala warszawska 
wypowiedziała się przeciwko porusza­
niu na tym zjeździe kweslji stosunku 
centrali do prowincji. 

W związku z tym zarysował się pe­
wien rozłam, gdyż przedstawiciele zwią 

zków łódzkich, małopolskich i wlocław 
skich postanowili zwołać otrólpo - nol-
ski zjazd na własną rękę. 

Jak się dowiadujemy rozłam ten po­
chodzi z niezadowolenia szeregu organi 
zacji kupieckich z działalności centrali. 

W związku z tym aktualną staje się 
dawno już zapowiadana secesja szeregu 
organizacji z warszawskiej centrali. Mó 
wią o zawiązywaniu w Warszawie po­
wszechnego związku organizacji kupie­
ckich w Polsce, który zaprosił na człon 
ków łódzkie stowarzyszenia kupieckie. 

Towary, których nie wolno przywozić, 
W nr. 102 Dziennika Ustaw wyszcze 

gólniony został nowy szereg towarów za 
bronionych do przywozu. 

W załączniku tym znajdujemy m. in. 
następujące wyroby włókiennicze: 

1) tkaniny bawełniane bielone zawie­
rające w jednym klg. wagi powyżej 15 
m. kw. 

2) tkaniny meblowe. 
3) tkaniny bawełniane, merceryzowa 

ne, barwne, tkane wielobarwne, druko­
wane, zawierające w 1 kg. wagi powyżej 
15 m, kw. 

4) aksamit, plusz i wstążki pluszowe, 
bawełniane również wzorzyste, 

5) tkaniny lniane konopie 

6) obrusy, ręczniki, serwetki i t. p. 
7) jedwabne chusteczki tkane, wstąż 

ki } taśmy, tiul, aksamit, plusz, szemla 
i tkaniny. 

8) fulory jedwabne w sztukach i chust 
kach, drukowane po utkaniu. 
9) Pńljedwabne chustki tkane, tkaniny 
wstążki, taśmy, aksamity i plusze; 
woszczanka i cerata jedwabna. 

10) Ka ...-ny prawdziwe i t. zw. fran­
cuskie oraz tkaniny, chustki i szarfy. 

11) dywany wełniane lub półwełnia-
ne. 

12) materje i wyroby dziane jedwa­
bne lub " jedwabne. 

Dolar w Łodzi 
Pod wieczór kurs dolara się wzmóc 

nił. Płacono 6,10 — żądano 6,12, 6,1 h 
Główna przyczyna tkwi w tem,, iż 

wobec żydowskich świąt, dostawcy nie 
wyjechali do Katowic, skąd materjal 
jest głównie przywożony. 

Kurs dolara w Katowicach wyniósł 
6,03; na poniedziałek Katowice sprze­
dawały dolary po 6.06. 

CZEKI. 
Londyn 29.06 
Nowy Jork 5.9? 
Paryż 27.84 . 
Praga 17.80 
Holandja 241.05 
Szwajcar ja 115.71 
Wiedeń 84.61 I pół 

PAPIERY PAŃSTW. I LISTY ZAS1 
Poż. dolar, w dolar. 64—63.50—63.75 
Poż. dolar, w zł. polsk. 382.72-379.73 
Poż. kolejowa 85—80—85 
Poż. konwers. 43.50—43.70 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

16.30—16.05—16.25 
5 proc obi. Tow. Kred. m. Warsza­

w y przedwojenne 15.90—15.70—15.85 
4 I pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedwojenne 12.75 

AKCJE. 
Bank Handlowy 3 
Bank Dyskontowy 4.85 
Bank Zachodni 1.20 
Bank Zarobkowy 4.50 
Elektryczność 1 
Siła 1 Światło 0.17—0.18 
Chodorów 3—3.05 
Częstocice 1 
Gosławice 1.30 
Cukier 1.70—1.60 
Firley 0.24 
Łazy 0.10 „ 
Węgiel 1.18—1.15—1.1? 
Nobel 1.20 
Lilpop 0.50—0.49 
Modrzejów 2.50—2.45—2.55 
Norblin 0.78 
Ostrowieckie 4.40—4.70 
Rudzki 0.80 
Starachowice 1.08—1.05—1.07 
Ursus 0.70 
Zieleniewski 10 
Żyrardów 5.90—5.50—5.60 
Borkowski 0.78 
Haberbusch 4.85—4.80 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Nowy York 4,84 i jedna ósma 
Holandja 12,04, i trzy czwarte 
Francja 104,60 
Belgja 106,55 
Włochy 120.75 
Szwajcarja 25,11 
Danja 20 
Szwecja 18,05 
Helsingfors 192,1' 
Praga 163,25 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Notowania w guldenach gdańskiem 
100 marek Rzeszy 124,095 — 124.405 
100 złotych polskich 87,27 — 87,48 
Czek na Londyn 25,21 
Telegraficzna wypłata na: Berlh 

123,895 — 124,205, Warszawę 86,39 — 
86,61. Amsterdam 208.94 — 209,46 

Rynek włókienniczy 
w Łodzi. 

Na rynku włókienniczym w Łod2\ 
wczoraj panowało pewne ożywienie. Pc 
prawiła się również w nieznacznym 
stopniu sytuacja na rynku przędzy ba« 
wełnianej. Pozatem 6ytuacja bez zmia­
ny. Znacznej poprawy spodziewają się 
powszechnie natychmiast po świętach 
żydowskich. 



S T R . .10. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 
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Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 
pozostawiamy na ekranie jeszcze 2 DNI jubileuszowe arcydzieło 

sztuki kinematograficznej 

ROMANS NAJPIĘKNIEJSZEJ KRÓLOWEJ i NAJMĘDRSZEGO KRÓLA 

z B E T T Y B L Y T H E w roli głównej timmm 
Celem udostępnienia filmu najszerszym warstwom społeczeństwa dziś w SOBOTĘ i jutro, w NIE­

DZIELĘ na pierwszy seans od godz. 2 DO 4-ej wszystkie miejsca kosztują 

Obraz ilustrowany jest przez orkiestrą symfoniczną pod dyr. L KANTORA 
i CHÓR POD DYR. p. LEWITINA. 

Początek przedstawień o godz. 2. (Na pierwszy seans od 2-ej do 4-ej wszystkie miejsca po 1 zł.) 
O d g o d z . 4 - e j c e n y m i e j s c n o r m a l n e . 

Dr. med, 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

Kwarcowaj Przyj­
muje od S do 9.30 
od 4 i pól do 8 w 

med, 

C O - . t t i n i a n a 4 3 
ttiiiiGC) s k ó r n e , wt 
n e w i n e raoczoptciowt 

i > sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem Przyjmuje 

od 5— (4 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—>i. Dla pań 
osobna poczekalnia 

med. 

Specjalista chorób 
sliornych i wene-
i yczuych I włosów 
Gahmet ftónigena 
i swiatlo.lec7.nlc<ts 

DIMMU4 
rou bwttiigteiicKioi 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: Od 8-'i 
i ił—D. Dla pan od 
pziclna poczekalnia 

oil FY-6 0 1 ) 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne I moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieiilarrl 
Iłoutgetia. 

Zawadzka Nł I 
Telelon Nr, 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 4—5 

Dr. med . 

SIENKIEWICZA 34. 
choroby s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
leczenie sztucznem 
słońcem górskim. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

10587—6 

Dr. 

mmi 43-55. 
Tel . 14-56. 

CFIOROBY WEWNETRZN. 
od h - 6 

z 3 lnu 4 pokoi 
z Kuchnią 

i wygodami 
poszukuje si? 01 
snn i kawalerów 

do Adm. 906—3 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
I od 3—6 tylko 

kobiety 

Pafiska 12 n. II 
róg Zawadzkiej 

542—13 

Dr. med. 

GdańsKa 42. 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje 
od 12—215—8 

Poznaj siebie 1 
Nsdelllj charakter 
pisma swój lub za-
łnieresow. osoby, 

zakomunikuj: imię. 
rok, mies<qc urodź 
Otrzymasz szczegół 
analzę charakteru, 
określenie zalet, 

wad, zdolności, 
przeznacz. Analizę 
wysyłam po otrzy 
mantu i zł. Osohtś-
cie przyimujc 12-7-
Protokóły, odezwy 
podziękow najwy. 
Silniejszych osób 

stolicy. Waigzawa 
Psycho-Orafolog. 
Szyller-Szkolnik 

Piękna 25—7. 485 

Sctiwlmta 

STSRYCB MISTRZÓW 

m . 
Obejrzeć można 
codziennie 4—7. 

PIOTRTOWSKA 71 
Ul-Cte piętro 

mieszkania 6. 

Szukasz posad)? 
Naucz się pisać na 
najnowsze] maszy­
nie „Remington" 

Mi 12 amerykańska, 
ślepa, metodą a na 
pewno łatwiei o 
trzymasz posadę 

Tow. Błock—Brun. 
Sp. Akc. Oddział w 
Łodzi, ul. Piotrków 
ska 175 299 

Marie ensc gne 
anglai*. (ranęais al-
lemand Voir 11—1 

;ł—8. Piotrk. 109. 
lojj 5 . I I fr. 879 

1111111^ 
lotka metalowe, 

wózki dziecinne, o-
i omany, kozetki nai 
taniej i na dogod­
nych warunkach 

sprzedaje Magazyn 
Mebli, Piotrkowska 
M 116, 1 n. front, 
telefon 21-61. 

H proc. tanie) po­
leca fanryczny 

skład sweatrów. 
Zielona 11. 681-4 

BAMOCHÓD .Han 
d sa* okazyjnie do 
spi zedania za 600 
zł. Zgierz, ul Łę­
czycka L. 18 m. 10 

KOJU-4 

SAMOCHÓD Preslo 
Limuzyna na ko­

munikacje sprzedam 
z powodu choroby, 
w Piwiarni Aleksan 
drowska i * 18. 

B A M O C H Ó D cięza* 
d rowy w dobrym 
stanie tanio do 

sirzcdan a, Wiado­
mość u Woldyiłuw 
sk<ft><>- Gdańska 11/ 

PLAC do sprzeda 
ńia przy uL Dąb 

rowskiej Mi 25. Wia 
domość Adam Mat-
czak. 988—-

UUPIĘ komplety 
il polskich książek 
belclrystyczn. ( 0 1 0 -
ż c być w większych 
ilościach) Płacę do­
brze Oforly z wy­
kazami oraz ceną 

do admln. sub 
„Książka*. 981-1 

Loka le 

Po k o i oddam przy 
rodzinie. Wiado­

mość; GdańsKa 67 
m. 10 831 3 

flOKÓJ elegancki |lNGIELSKIEGO 
r do odnajęcia Ki H konwersacji i li-
lińskicgo 79, m. °.|teratury udzielam 

11008 tynowany nauczy­
ciel N. Cegielniana 

Pokój dla 1—2 pa 
nów lub uczniów 

z utrzymaniem I 
bez. Oświetlenie e 
lektrycznc.Kilińskie 
go 126, lewa oficy 
na, I piętro m 8 

886—2 

nOSZUKUJĘ garso 
r nlerę, dzielnica 
bez różnicy, wej­
ście zupełnie nie-
kupujące. Oferty „ g i a j , - . 
pod .Dyskrecja* I 

916-3 

lokój umeblowany 
dla panów do 

wynajęcia, Naruto 
wicza 47. m 33. 

nr, 12, m. 4 od 3—5 
po pot 972—2 

flTENOGRAFJi wy-
d uczę wszystkicii 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogra 
ficzny Warszawa 

Mokotowska t•'. 
10579—8 

•RTYSTYCZNEGO 
H haf'U maszynowe­
go białego, koloro 
wego Pilei muszy 

Inowe I ręczne, a 
| plikaejs Toledo, 
I Chadebo nauczyć 
się można oraz ma 

F ANCUSKIEGO | lowania I Batlk. 
angielskiego nau-jWschodnia 64, p 

cza szybko ułatwło- oficyna m 22. 
ną metodą dyplom j 1 " ' * 

Nauka 
w i f c h o w a n i * 

r « F T U maszynowe 
go oraz filę wyu 

czam w ciągu mte 
siąca Napiórkow 
kiego 2'J Solska 

9fi0—"1 

l Posadj / 

w a n T n a u c z y c i e l k a CTUDENT udziela 
przyjmuje z a p i s y do" m a t e m a t y k i , aci-

osre- °V- f'avki. j ę z y k ó w BiblioUkl p r y w a t n e 
s p o ł e c z n e I szkol 

n e p o r z ą d k u j e i ka­
t a l o g u j e w e d ł u g n a i 
n o w s z y c h zasad b i -

i b l j o t e K a r a f w a Zwią 
ftudentka udziela absolwent Instytutu' „ k bibliotekarzy 

kompletów zgłoszę-, , 
nia sub. „Franca is ' , K l l , ń ! * ' a Ź° 9 6 " 3 

991-2 ''ruga brama. godz. 
. 7 ma 82-2 

nttfY „m,Kl n w«„, • ' S M , ^
 z£kT«-H TeologtczDo-Fi lo- p o s k < ; h ul.Andrze 

nuZY umeblowany S i c 8-iu k l a s . Przy-zoficznego udziela j , 1 4 T D 

U p o k o i jait d o o d n o t o w u j e d o egza-"- 1 ---• - ' • 
d*nl* Adres; Seria minńw. Oferty sub, 
torska 14. m. 10. i„A. Z.". loo5-2 

967 | 2 m m m M m m m m m m m m m m 

fjOKÓJ umeblowa- pulynowana nauczy 
U cielka udziela • ay ohasarny do 

wynajęcia. Pańska 1 lekcji w Zakres 
m. 6. 

Absolwentka Uniw. 
975 -2 szkół średnich oraz 5 u d * t . e l * l e k c i L 

wą yPąlestyńską - towarzystwa po 
ł?.tt°& ' - ,<,n " • «»K jest cusklet-o, Warszaw l g J » M , n t 

sk,. K.m.enna 15. m { M p o w i a r I c h o w . 
ności inteligentna, 
która jedn«czein e 
zarządzałaby do 

hebrajskiego I j u d a - i ? ^ . , f , , n 0 Ł ć : J j ^ ' m e m . Oferty 1 
okój słeneerny u- Informacia; Lo-
meblowany w do w», Kilińskiego 21 
1 izraeliekłm do m. .»ro"L U p'ę-

polski. Początki 
, J . H . muzyki. Ceny przy- . u 

Stęone, Nowo-Ce 1 

"1 J — im 3 . 5 n n ' Ro (fielniana 19, m. 2. 
oddania od zaraz, tro °d 3 - 5 p.p. 8 9 ^ d f d 

Pańska 77. m. 14 2 - 4 i pól p.p. 9 7 6 — 2 Canny Johelson pro, 
1 fesseur de fran-Dutynowana nauczy 

, ct'W'c'e' i j Ł O D A wdowa od-cais, est revenue et' ' 'c'el a uoziela 
fil stąpi pokój ume- donnę des lccon», lekcji niemieckiego 
blowany z osobnem Wólczańska 7 de 7|l łrancuskiego na n j { l l M L . r j , a pjpał0we 
wajsclem. Oferty a dix soir 

pod .Młoda". 71-3 mmmm. 
CNGLISHMAN Gl 

przystępnych wa- JJ 
runkach Zathodn'a 
51, Frumes od 3—' 

przyunuie 1 . U H " 

kow»ka 132—14 
jjrzyroę na mieszka L ves tessons eon CngliBliman gives 
r nie int«llgentnąversation and eor-L Rnglish essons. nTKOIClEL lonepis 

respondenca. Write Letters to the .II . d nów i pianin, ul, 
to thereduct oniub]Kepublka" under Gdansna (u>ługa) 67 
.Britiaher* 965—3|.Engli»hman\ 17 m. d. 867 

kobietę Wiadomość 
And>zeja 38. Ryza 
od 11-12. 110,6 

U a u c z y l e ^ / p r ^ 

r o d ź o e. f '*UK 

,11, ReP« b l , K jlOO9 

I Z a r a * " 

. g u b i o n o 

koju » . 46 P i j , . 

S eu 

n a « P o r „ J t ^ A 

i N A C y ^ 

li p i j ^ i ^ y ^ d i . 
b'sty 

Lod'j. ' j j j i , )^ 

wraz z iliisu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora 
p ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięczni 

.IlUoIlUllUUUI llcPliUllttl 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 n, t\J N U C S I ^ C Z N . . , , t i - T A I I J T I Y I W W C 1 h j i u u po i b k s c i b i u I R O I Y . I A M I E I ^ C U W E O :>j proc. n^ 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie droicj. Za terminowy drutt ogłoszeń sdmln. nie odoowisds Droone 10 gr. Poszukiwanie: pracv 3 jjr. N»l 

.Ilustrowana Republika" I „Ezpress Wieczorny" łącznio z odnoszeniem do domu zł, 7.50 mes „ '„ . . i 1 r w iśjsaaaM Jsssi 1 " • 1 m 

" , n y 
ftn .Nowa Panora- A « V i u . i » M u . | A , ZWYCZAJNE, a iji za wiersz miluneii. tna stronie U szoalt). vV r S ^ * 1 * ) , - , 1 . 4

 ilP„,ó<-
nie. — Z amtejcowi V J g l O S Z c r i l a . mil (ns stronie 4 szoalty) NEKROLOJI t NADESŁAĆ Si) gr. zi wiersz mit < " |0UJ » 
7 zt, 20 mteslęczn. y , , Zaręczynowe I zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5 0 proc. Zagranicrrte ^ f t 5 

Wydawca: Dr, Leszek KUkien. Kcdaktori Wacław Smolaki- Czcionkami wydawnictwa .Republika- sp. z ogc odp.. Potrkows"" 


